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. Pożar Pałacu Sztuki w Monachjum. 
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Pucnium spionat stynny „Szklany Palac" wraz z bezcenną wystawą 3000 obrazów, roz- 
Mych w 170 salach. Straty materialne wynoszą kilkanaście mlijonów, stęsty x penktu, 
MI isuk! są olbrzymie, ponieważ większość obrazów pockodzi x ubległego wieku. 
U góry: „Szklany Pati dołu: Płonące wnętrze żelaznego szkieletu, 


OWA FAZA ZATARGU 


między Watykanem a rządem włoskim. 


Sym, 8 czerwca. Organ Watykanu Wryjekcych na wyspy  Liparyfskie, 


e schor 
lo się 

| do roku ii 
na geroei 
orzeniu 


1 


gk 


luje miej 
ażono wati, 5 


w krótkim svatore Roma w ostry sposób edle niepotwierdzonej pogłoski 
przypadki Mil przeciw uchwałom zarządu | brat Mussoliniego Arnoldo wystąpił z 
zm. Zar f! llętwa faszystowskiego, w któ- | akcją pojednawezą. 


Mowa o stwierdzonej winie t. zw. 

Katolici iej w stosunku do pań- 

Włoskiego. W imieniu władz wa- 
KU y kich domaga się ogłoszenia 
ekomych dokumentów, 

nieprzyjaźni, przyczem 

p Że wedle wiadomości, które na- 


były We 
współdzawą 
yczonych 


Nadzwyczajne posiedzente koleginm 
kardynałów powzięło uchwały w spras 
wie ochrony niewinnie poszkodowa- 
nych katolickich działaczy, 

Rzym, 8 czerwca. Z kół watykań- 
skich donoszą, że Ojcieć św. narazie zaj 
muje stanowisko wyczekujące, ponte. 


| d ykanu w ostat dniach | waż możliwe jest, że ostatecznie dożdzie 

y Wybitni h 2 i|do podjęcia między rządem włoskim a 

k kiej we Włoszech zostało aresz- | Watykanem rokowań, które mogłyby 
Ol 


imatyzme" 
u wszelki 


c bez jakiegokolwiek sądu wy | doprowadzić do pomyślnych rezulta- 


tów, 


Merta Węczone zostana wymówienia 


Wszystkim kierowcom taksówek. 
Czorajszy zjazd w Warszawie 


W znać * Moj SZawa, 8 czerwca. Wczoraj ob- 
up eż stów jk at nadzwyczajny zjazd właścicie- 
m jed pły VEK z całej Polski. Przedmiotem 
kk yła sprawa stosunku 
Rze do funduszu drogowego. 
fo i mo rezolucję, która zapowiada 


ON energicznej walki o noweliza- 


iai 


ddechow3” 
lekarskie 
| poucza 
czeństwa m 
chorób 1 


rodzemić 
>owodze! czerwca. W tym celu we wszystkich 


okręgach 15 czerwca wręczone zostaną 
wymówienia kierowcom 1 wyłoniony 
zostanie 


komitet strałkowy. 

W zjeździe reprezentowanych było 18 
organizacyj grupujących ponad 8 tysię- 
cy właścicieli taksówek. 


a ulicy, A kawy drogowej 1 grozi zawiesze* 

uj + k m Omunikacji taksówek z dniem 30 
ogą obo! 
ale. Je: 


st to 
suki 
sK} 


szarej 
pki 


Polscy lotnicy w drodze 


odwójne M u, k 

w mada raid gwiaździsty do Bukaresztu. 

paniałej Y Gonar, 8 czerwca. (Od wł. kor.).|startowal na awjonetce R. W. D. 2 1 

yce, ani ! 1,21 na lotniskt w Ławicy, poznań- | udał się do Bukaresztu okrężną drogą 
trokiub: otworzył na Częstochowę, Lublin, Kraków, Kato- 

y „bungalow, sezon lotniczy, wice, Warszawę, Lidę, Lwów stamtąd 


służące do Czechosłowacji, Budapesztu i Buka- 
resztu. Drugi na raid wystartował 
kapitan Skarżyński, 


uczestnik przelotu nad Afryką. 


kiuy'aczono ze startem członka te- 
TB poruczika Skrzypińskiego na 
ię jaździsty do Bukaresztu. Po pod 
Chi flagi por. Skrzypiński wy- 


| Otwarcie wystawy  mickiewiczowskiej. 


1 (ogródek, 8 czerwca. (Od wł. k.). | Niezależnie od wystawy tej otwo- 


» jestem Sh 

1. może nie 
A td 
Nie Jeż 

cażda Imni 


RNS kot ry Się tu uroczyste otwarcie Wy- | rzono w Nowogródku wystawę 
v Stypi Kg, Mickiewiczowskiei, Otworzył ją| artystycznego przemysłu ludowego 
mansk  Aęwnym 

N 


klasztorze dominikańskim | oraz pokaz prac dokonanych w ciągu 
astątnich 10-cin lat. 


Oda Beczkowicz. 


56 


| rewizjach 


Duchowny prawosławny! 


przeszedł na katolicyzm. 


Wlino, 8 czerwca. (Od wł. kor.). — | 
Proboszcz parafji prawosławnej św. lzy 
dr. Pugenjusz Różycki porzucił cerkiew | 
prawosławną | przeszedł do kościoła | 
katolickiego. 

Ponieważ ks, dr. Różycki jest jed- 
nym z 

najpoważniejszych duchownych 
prawosławnych przeto krok jego wy- 
wołał na Wileńszcyźnie wielkie wra* 
żenie. 


Fałszywe pogłoski 


o aresztowaniu 
adwokatów warszawskich. 


Warszawa, 8 czerwca. — Pogłoski 
— jakle kursowały wczoraj w stolicy o 
i aresztowaniach wśród 
| adwokatów warszawskich okazały się 
nieprawdziwemi. Adwokaci stający w 
sprawach komunistycznych również nie 
byli poddani rewizji, tembardziej aresz- 
towaniu. 
ECET u WT | W" O WRZE: 


w sH 2 
NOWY PREMIER BELGJL l 


tcigów arochodowych wydarzyły «ie 


dwa wypadki. 


ni 


Łódź, Poniedziałek 8 czerwca 1931r 


niowy Atlantyk w ciągu 


Lwów, 8 czerwca. (Od wł kor.).| 
W czasie wczorajszych okrężnych wy- 


a ulicach Lwow M 


zyrt 


Renkta 
| przywólka Eatofików, utworzył nowy rząd 
belgijski. A 


tóg, dnia 8 czerwca. Ubtegtej nocy] 
jej Radoszewice pod Wieluniem na- 
więdziorą zostałą straszliwą klęską Po- j 
żaru, który w perzynę zamienił nieo- 
mal cąłą włoskę. 

Jeden z gospodarzy, wracając późną 
nocą do domu, spostrzegł kłęby dymu, 
jakie wydobywały się z zagrody, stojącej 
w samym środku wsl, a należącej do Wo- 
sowskiego Jakóba. 

(Wiatr począł rozrzucać iskry 1! žag- 
wie na stojace wokół zabudowanią gos- 
podarskie, które wmynieniu oka stanęły 


w CAP 
aalarmowana straż ogniowa natych 
mlast ruszyła na ratunek, siły jej jednak 
okazały się zbyt małe, aby 
podołąć żywiotowi. 

Wezwano więc 6 oddziałów strażac- 
kich, które ruszyły na ratunek pogrążo* 
nym we śnie mieszkańcom. 

W jednym z domów, należącego do 
Jana Furmańskiego, w którym ogień był 
bardziej zaawansowany — nle zdołano 
w porę wyratować znajdującego się w 
izbie dziecka — 7-letniej Marianny Fur- 
mańskiej. Dziewczynka poniosła śmierć 
w płomieniach. 

Mimo nadludzktch wysiłków strąży 
i chłopów — spłonęło doszczętnie 

26 gospodarstw rolnych 
wraz z martwym i żywym inwentarzem. 
Straty są olbrzymie | sięgają 200 


tysięcy złotych. 

W czasie akcji ratowniczej we wsi 
Radoszewice — straż zaalarmowana zu 
stała drugim pożarem jaki wybuchł w 
Nowej Wsi, gminy Konopnica. 

Tutaj również z powodu sprzyjają- 
cego wiatru ogień rozprzestrzeniał się z 
ogromną szybkością przerzucając się z 
domu na dom. Pierwszy stanął w 
ogniu dom Wincentego Kraszewskiego, 

Ogółem spłonęło tam 

17 gospodarstw 
wraz z żywym i martwym inwenta- 
rzem. 


Straty wynoszą około 155 tysięcy 


Świerć 7-etniej dziewczynki w płomieniach, 


43 gospodarstwa pastwą pożaru. 


górski Austrii 


i 


podczas, trzecie 
gowej na ulicy 
dzący z najwyższą 
cit się I wyrzucił Sachsią ta o 
szczęśliwy sportowiec dozna: 

pęknięcia czaszki, 
wstrząsu mózgu I złamania nosa. Sachsla 
w stanie beznadziejnym przewieziono do 
szpitala. O 200 metrów dalej w samo- | 


chodzie, kierowanym przez krakowskie- | 


było nieostrożne obchodzenie się z og- 
niem, w Nowej wsl zaś zachodzi wy- | 
padek podpalenia. 

Za sprawcą tej zbrodni prowadzone 
są poszukiwania. 


DO X przeleciał do Brazylii. 


Olbrzymi hydroplań Do X przeleciał z Wysp Ziel 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem t |. I-a strona 40 g% 
za w. m/m I lam, strona $ łam, w 
<kńcie 40 gra nekzologi 25 grą ewy- 
tezajne 15 grz stroną 10 łamów. dro 
bne 12 gr. sa wyrazi dla poszukują: 
«ych pracy 10 gr.; najmniejsze ogło- 


szenie 1.20 zły dla bezrobota, 1 zł, 

Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc. 

drożej; ogloszenia zagraniczne | 
teójkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 65009. 


po 


) 
| 
| 
| 


do Brazylji 
13 godzia 18 minat, 


lonego Przylądka przez Połud« 


SZCZEGÓŁY DWÓCH KATASTROF 


samochodowych 
na wyścigach we Lwowie. 


go sportowca 


Jana Rip! 
odleciały oba tylne k 


 Biędoiośla Jazda ekari 


Auto przygniotło kobietę 
do muru. 


Warszawa, 8 czerwca (od wł. kor.). 
Tragiczny wypadek samochodowy wyda 
rzy! się wczoraj na ulicy Pułaskiej w Mo 
kotowie. Ulicą jechało auto, prowadzo* 
ne przez d-ra Walukiewicza, Przy skrę- 
caniu w ulicę Dolną kierowca przez nie- 
ostrożność 

nie zahamował maszyny 
i zrobił gwałtowny skręt. Autq całym 
impetem wpadło ną chodnik i przygnio< 
tło do muru Ja wówczas 70- 
letnią staruszkę Marję Zbikową. Sta- 
ruszka odniosła 
ciężkię obrażenia wewnetrzne 

oraz uległa pęknięciu kości miednicowej. 
Zbikowa zmarłą w karetce pogotowia 
ratunkowego. D-ra Walukiewicza aresz 
towano. 


Złoty medal Paryża 
dla mistrza Paderewskiego. 


„, Paryż, 8 czerwca (Od wł. koresp.) 
Chcąc wyrazić Ignacemu Paderewskie- 
mu wdzięczność i uznanie za jego akcję 
ET rada m. Paryża postano- 
wiła 

wydać 12 b. m. oficjalne przyjęcie 


wręczony Paderewskiemu wielki złoty 
medal miasta Paryża. Wczoraj "dele 
gacja rady miejskiej z prezydentem mia 
sta na czele udała się do Ignacego Pa- 
derewskiego, aby go zaprosić 

na tę uroczystość, 


na jego cześć, w czasie którego zostanie Mistrz zaproszenie przyjął. 


Entuzjastyczne powitanie prof. Piccarda. 


złotych. 


Jak  ustaliło dochodzenie policyjne 


nrzyczyną pożaru.w  Radoszewicach 


Pisdencl - słuchacze prol, Piccarda niosą 


ga w tzlumlie przez ulice Eruksefl 


A BE —CE=Gć 


= Li 
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Zuchwałynapad bandycki 


ma Pod : Tr 

Z Zakopanego donoszą: ZT voda po- 

Ubiegłej nocy we wsi Czarnogórze, S ila me=| 

Nowotarskiem, dokonano zuchwałe Stefana 
go rabunku. o w Pod 

(orzystając z osłony ciermności noc ry z nara- 
nych, trzech nieznanych osot ro itował to- 
padło na dom Szymon Sz ywnę I 6-) 
czas snu domowni a. Prze 
rzywszy bez h 4 : 
weszli do śrc Wojte le na pe 

Jęden z opryszków prz lufę a | ryferjach ista I posly 


anych na brzegu kot 


tówki dó piersi gospod prze 
> niespodzianem zjawieniem sie h 
ch napastników. Jeden z nich W chwili 
zed drzwiami domu. r | się ratunek i urzył się | 
drugi teri M przebudzo+ i która wynosiła w tem 
si dot dubeltówką. | że na | 
atomiast zrz zy ze skrzyni Po ty ci około 3 metry, | 
» Kalufuta Marię, otworzył lą, szu= |pelna r ła na pod j uwi pochwycić dziecko. Już 
pieniędzy. rzez bandytó K towie p rować się do brzegu, gdy w 
ownicy widząc, że bandyci szu | krzy 1 ułało par çla doń Leokadja Szul- 
kaja pieniędzy, poczeli krzy tw adorn pragnąc pomóc 
tym moniencie napastnicy r się na, straciwszy 
na nich, kneblując im usta i zakład rę-| 
im żej 
pętle na szyje. tr 


zaczęli nagle tonąć. 
ZEP TRL OTTAWA 


Wczesne po 


Ulgi dla kin i 


M ETEL ET TE 
Łódź, dnia 8 czerwca. -— W dniu, datkowcj szkolnictwa 

dzisiejszym o godz. 11 rano rozpoczęło bw ` , 

sie posiedzenie Magistratu. Stowarzyszenie nauczycieli szkół| 


1 ych w Polsce zainicjowało na 
rych terenie RZplitej w dniach „od 7 do 14 
£ -|czerwca b. r. tydzień propagandowy 
szkolnictwa zawodow 
Stan. $ 
Polsce w.po: 


Na porządku dziennym poza sr 
związaną z poprawkami w bud 
zaleconemi przez Ministerstwo 
Wewnętrznych — ro y 
sprawa dotycząca obniżenie stawki po- | Łodz 


100 złotyc 


i tem zosta- | zą 


wodowego w 
wiu z zachodem jest 
niesłychanie niski Ze szkół zawodo- 
wych korzysta u nas 109.000 młodzieży, 
200.006 jest pozbawione tych szkół, gdy | 
w. samych Niemczęch, mających dwu- 
krotnie większą od Polski ludność, u- 
| częszcza do szkół zawodowych 


rp > TP 


ŁA U: 


dwa miljony osób. 
I E7 Zagadnienie wykształce $amo- 
która nig korzystają STARO l dzielnych przedsiębiorców i wykwalifl- 


ı była na I 


swej pracy Í zda - 
łaskę chlebodawców: ducentów, 
Jak informuje p. M. Halicz ostat 
nie zorganizował się Związek Art 
Filmowych, przy instytucji poważ: leż 
—Z A. S. Pde. [ków nowowst 
Sekcja filmowa ZASP-u jest dziś sf-| W ten sposó 
ną organiza Jiczącą puje. ni 
z górą 200 członków. 
niej v 


no poza tem 
nie za epizod, zaś 100 zł. za 
odtwórcy roli głównej. 


kowanych pracowników, zac: 
wo zyskiwać wagę wob: 
stępów techniki: elektryfikaci 
A zyiikacyjnej, które to postępy umoż 
j. człon: | wwiąją na nowo powstawanie drobniej- 
ch zakładów przemysłowych, ni 
|szczących dotychczas w okresie dom! 
| nowania maszyny parow: 
cja 1 gazyfikacja sprzyja 
jawi ohatup 


e! 


ma kże ponow= 


wa. Ponad- 
o ma specja! 
e przemyslu Íi- 
r 4 ARDATA OO TEE TC TT ED ZI 


którzy marza o 
riel, "czy GI 
ć do sekcji f 


Zadaniem se 
pracy aktora filmowego. 
Każdy producent angażu 
stów musi podpisać k 
odpowiednią gw 
wękslach, co ma nics? 


|ZA to, ażeby aktor wywiązał się 

ze swoich obowiązków 
stostmku do producenta (np. nie spó- 
at nie robił trudności podczas 
jęć j t. d). 


| PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
| H czynas od 8 rano do 9 wieczór, od 


me.z 
Dr. HELLER ETIA N $ | 11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 


w niedziela | święta od 9—2 pp. 
powrócił Ẹ 


I = | Leczenie chorób 
Choroby skórne i weneryczne. i A i ne> g i WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH 
UL- NAWROT Nr, 2. Tel, 179-89, | 


PORADA 83 zł. 
Prryimuje do 10 rano I 4 — 8 więcz. 


W ńledriele 1 — 250 pól. Panie 4-8 JĄ 
Dia niezamożnych CENY LFCZNIC. 
Dla Poń oddzielna poczekalni 


"ar x 


OWA 


KOMUNIKACJA AUTOBUS 

ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą wa o każdej pełnej 
godzinie od £-ej rano do 20 w w czańckiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas prz 1.30 cena 350 gr. 


todz. 


a chorób skórnych 
ł wenerycz ł a 
rapja 


DOKTOR 


n29 | 4, WOŁKOWYSKI 


—33, 


DANAE A || Przyjmuje od 5—11 rana i od 5—9 wiece h a 
A ira w oiedrgle gd 9— ip. p Cegielniana 4, tel. 216-90 
ij Dr. med. Różane! | eony lecznic, || (dairniaj "Ceglatalana 36) 
b f z 7 "| jalista chorób skórnych I 3 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 3 Specjalista cho! ych | wene 
A i moczopłciowych z Dr nd a a rycznych. Flektroterapja, Leczenie 
A ELEKTROTERAPJA. Niewiażski „ lampą kwarcową. 
ul. Narutowicza 9, tel, 128 98, (Dzielna) p| powrócił Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
7 h ) > W niedziele 1 święta od 9'do 1 w pot. 
Przyjmuje od g 8—10 rano l od 5—8 po poł BL. Andr A Tel. 15940, 
Nadzielna poczekalnia dla Pań. Choroby ské weneryczne ! moczopłciowe Prywatne 
map, Naświetlanie lampa kwarcową, ” 7 H z r 
pue ia M roda = obo. [Pogotowie Lekarskie 


w niedziele I święta od P -$ 1- przed poł. 
Pla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. | 


H. LUBICZ 


Specialiste chorób skórnych. wenerycznych | ję msza: 


Ji 
g ms JL 

i moczopłelowych, bye W 2 FL K e 

ut. Cagialalam Ne. 7. Tel,141-83, | Dr. 7. NADEL || TELEFON: 


t s À AREA; Akusresja choroby kobiece Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
s (wedłuz starej nume ul. Cecielnlana 43). | todz. przyjęć od 3-5iod7-8pp. || wypadkach nagłych 0 kałdej porze dnia I nocy 


= Przyjmuie 8 — 10. 12 = 215 — 8 w niedziele s Lesarska pomoc akuszeryjno = glnekoloficzną. 
È święta 10 — 12 w pol, Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. Ę jara 
Dia pañ oðdticina poczekałnia. 


m | Dr. N. HALTRECHT 


Dr. med. = 
Choroby skórne | weneryczne. 


Z. RAKOWSKI Piotrkowska 10. 


` KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 | pozuje od 8 — 10 rano | 6 — 830 wiest 
!. Specjalista chorób aszn, nosa, gardle | płuc W nied 


Przyjmuje od 12 — 21 5 — 7. Przyjmuje 


okna i. 17-333 


Ogioszenia drobne. 

BECH JÓZEF, zam. N. Złotno, ul. Ponłutow= 

skiego 67, zgubit książkę wojskową, wyd. w 

Łodzi. 
ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, bluro 
s 


— 12 po połudulu. | „Polruch“ poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
el. Śródmiej- | domy, wile, place, lokale, parcele, mieszkania, 


Bohaterski czyn Kolejarza. 
cja ratunkowa w nurtach Wisły. 


/lelf pod wod 


Tydzień propagandy 
zawodowego w Polsce. 


"|cv zda 


Dolar | 

Banki dewizowe w dniu. dziślejid 

kupowały około godziny 12 w po 
efekty po kursie 8.8 89. 


ryt > dolar 
dujący się na dnia Wisły, nie en 00, i À E 
tra panowania nad sobą, trzymając Tendencja 
ową kobietę i dziecko, odbił się Wojte 
c od dna | wypłynął z tonącymi na 
br lawat e WSZYSCY 


| trzęsienie z 
(ZW W 
dniowy zjazd 120 


zy ko- 
trze- 


zanurzy? się po 


owej"; 
) W Rudzie 


zdzię schwycił dziecko I 

po chwili wydobył je owierzchnię. | pokaz obrony prze 
Bohaterski cz który z | 
k wysi i poświęceniem niósł 
m, zasługuje na najwyż- 


m tów. 


atastrofa autobu 


Z Nowego Sącza donszą; 
Pod Starym Sączem wydarzyła się 
wielka katastrofa autobuso: Autobus 


„na skr 
J nr. 81, uderzył W 
w słup przydrożny: t 

Skutki zderzenia były strasie 
tobus ulegt zupetnemu rozbici 
jadących osób 4 odniosły bardzo 
kie rany, 3 zaś lekkie, Pomiędze 
nymi znajduje się para młodych. 8% 
prosta, że 


dowego, który znacznie może się przy- 
czyni 


podniesienia stanu 
gospodarczego wsi polskiej. 


ślub się nie odbył. 
Dochodzenia policyjne wyka 
katastrofę spowodował  szofef 

znajdował się w stanie nietzedy 
Ofiary katastrofy przewieztono 0 
tala, zaś sprawcę aresztowała pollo 1 


Włamanie do domu zdrojowećił: 
w Żegiestowie. 


Z Żegiestowa donoszą: pieniężną oraz biżuterię, woten „yłę, 
W Żegiestowie grasowała banda wła| willi „Żegotka”, Zaalarmowana A a 
mywaczy, która w przeciągu jednej no- | wdrożyła pościg za spraw 

ła popełnić 3 włamania, Po| ny, bo już nazajutrz udało się p% 
splondrowaniu restauracji domu zdrojo- | nikowi Kljakowi aresztować f, 
wego i sutej tamże libacji, widocznie | kich członków tej szajki, a ©” 
dla pokrzepienia sił, sprawcy złożyli na| Myszka, N. Biesladkę, Jana DIMA, 
stępnie wizytę zeła Hadwiga, wszystkich 
1 willi „Warszawianka“, nych przestępców. 
zabierając na pamiątkę większą sumę 


wędrujący piorun. 
Dwie ofiary. 


się w tym samym domu zostali 
piorun w lewą nogę 

lekko poparzona. 
Najciekawsze, że dom zupełnie 
stał uszkodzony, ant też nie 2%% 
od wędrującego pioruna, 


——0::0— 


Z Przemyśla donoszą: 

Onegdaj w czasie burzy z plorunami 
została bita przez plorun 30-letnia 
Ołena Sokotyszyn, żona Onufrego z Pe- 
czeniżyna, podczas gdy stała przy otwar 
tem oknie we własnym domu, zaś 7- 
letnia córka denatki, która znajdowała 


Nieszczęśliwy dzień staruszkóWĄĘ: 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. _ R 


Łódź, 8 cezrwca, Wczoraj opodal Marystna, Na ulicy Aleksandrowskiej został 
dostała się pod tramwaj 20-jetnia Jadwiga Ka | tępem narzędziem 67-etni Foliks 
rasińska, robotnica majątku Chorzew. mieszkały we wsi Sołtysy, pow. 

Kola tramwaju odcięty nieszczęśliwej dziew- | Wezwany do starca lekarz pogoto™ g 
czynie lewą mogę I poszarpały całe ciało. | IR mu pierwszej pomocy. 

Wezwany lekarz pogotówła, po udzieleniu ._ e 
Karaslńskiej pierwszej pomocy przewiózł ją w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala św. Józeła. 


Przy ulicy Zgierskiej 24 dostala Mg 
tramwaj 68-letnia Jadwiga Jagielska, “i 
kata przy ulicy Staszica 24, l 

Nieszczęśliwa kobieta doznała 
1 potłuczenia całego otata. 

Pierwszej pomocy udzial Jagieiskid % 
pogotowia, który następnie w si f 
odwłóżł ją do szpltalą im. Małż, P 


Y ząpac 


69 4, 
Na ulicy Qoplańskiej została pobiła tępem 
narzędziem 70-łetnia Marjanna Susik. 
+Do staruszkt wezwano pogotowie, którego 
teienrz stwierdzi szereg ran, przyczem tudzieji! 
tel pomocy. A 


Krwawa bójka w 


Łódź, dnia 8 czerwca. W dniu dzisiejszym 
o godz. 6 rano hala mięsna przy ul. Lutomier- 
skiej była widownią krwawej awantury, 

Oto zaraz po otwarciu sklepów do jatki Al- 
tera Rozdiota (Zgierska 28) wtarznęło dwóch 
innych rzeźników 38-1etnl Icek 1 20-letni Woli 
Srokowie, którzy wszczęli gwaltowną kłótnię do 
m go się, aby Alfons Rozdloł wraz ze swym 
bratem 18-letnim Flasklem oddali im lokal skle- 
powy. 

Rozdziałowie tniesien! 
wypchnąć napastników za 
mknąć. 

W ostatniej jednak chwil! Rozdziałowie 

chwycili! metalowe odważniki! 
stojące przy wadze 1 poczeli obrzucać nłem! 
Sroków. 

Tymczasem Srokowie, szukającą zemsty. 
schwycilt za duże rzeźnickie noże 4 rzucili się 
na napastników. Przed komisją pobórową nf* 

Zawrząlą strosziiwaa walka. Kościuszki 21) poborowi roczaśkiyi 

Nie wiadomo do jakich konsekwencyj dopro- | kat. „B.“ zamieszkali na terenie 

Niewiadomo do jukich konsekwencyj dopro- | isarjatu o nazwiskach na WŚ? 
wiadomionej o zajściu policji, która walczących I litery, 4 


jatce rzeźnickiej. 


— mocno ociekających krwią, rozdzłe” 5 
Wezwany lekarz pogotowia wszy? 
szkodowanym udzielił pomocy, 


kto m ię stavit j 


ka ale dług 
gt Późne 
Dan zost 
Czoraj, 
toraj i 
al był t 


Jutro winni się 
komisją poborową nr, 1 ( 
borowi roc 
renie V kom 
ry W. 
Præd komisją poborową nr, 2 
dową 34) poborowi rocznika 1910 gi 
szkali na terenie X komisariatu 07 
skach na litery K, W, Z, Ż, %4. 3 

f: 


napadom usiłowali 
drzwi 1 sklop za- 


Od 10—11 I od 2—3 w Lęcznicy, Zgierska. 17. 20 — 1.30. pokoje. umeblowane, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


|APOLLO| 


Dziś premiera! | Wzruszają 


RACZ JA NIR EN 


TEEN, WREN z 


Film o majwyższych walorach muzycznych I wokalnych p. t. | 


Szamparńñskie życie 


Jacy vaike sere. W rolach lnych: NANCY CARROLL, BREKORD ARLEN i PAUL LUKAS! ODIETA NA MA 


IRR G EEEE 
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żądi 


Tananariwa, w maju. 
sfaskar ma połącązenie z Euro- 
Tędnictwem statków towarzy- 
| safenes Maritimes", 
pe wojna w porcie Majunga, 0- 
ych parowców nie widziano ni- 
Jefo większego okrętu. Ale dziś 


czej, Majunga jest mała, go” | 


enie nudna lecz bardzo ważna 


y cl 5 
skadra sami 


zelnych 


"„Aczący południową Afrykę, 
i Zanzibar. Tutaj podobnie jak 
ych miejscowościah, poło- 
Ma wybrzeżu wyspy znajduje się 
Fona Indyjska, której członko* 
WA się handlem klejotami I ju- 
m Całą ulica składa się wy- 

N ych 

owa R o o-arabskich domków. 

i klynki maja charakter kolo- 
W porcie wznoszą się prze- 
jj, brudne baraki | brzydkie 
Yglida to bardzo ubogo i nie- 
» zwłaszcza w porównaniu z 

z Ba angielsktemi, 
koło M ngi udajemy się do Tanariwy, 
ntysiąca", posiadającego sie- 
t gzlęcy mieszkańców. — 
zbu owane na płaszczyźnie 
kheckj ród tego kraju, tak zwa- 
lasów lub Hovasów. Jest to 
laenej skórze | czarnych wło- 
W niewiadomym czasie przy- 
alaj h i zapanował 


młodyć: 


dbył. 


P siebie najrozmaitsze 


i zedstawiające mieszaninę ra- 
tej i murzyńskiej. Historja ich 
UA nie jest dokładnie zbadana. 


onglś nie mieli swej własnej 
, lecz tylko coś w rodzaju 
ków, Według dawnego ich 
zmarli przemieniali się 
dyle, małpy, węże i motyle. 
Wyspy, której mieszkańcy no- 
Vodzienie białe chusty z lambą 
Mach, posiada olbrzymią budow- 
a t zw „pałac królowej”. 
na [zdobył 


p wond s 
mowana Posi 


ało się P 
ztować 
jk, a 
w 1895 r. gen. Gallient, 
iryżą w czasie wojny świato- 
tni potomek królewskiego ro- 
ólowa Ranavalun zostala w 
Później zdetronizowana przez 
1 deportowana do Algieru. 
| *Tozpączy 
Zapiła się na śmierć, 
R wijące się w górę ścieżki pro- 
* pałacu królowej. Na dachu o 
j wieżach powiewa trójkolorowa 
Kynek jest ponury i okolony 
„"erandamf. Jest on zupełnie 
fubernator mleszka na dole, 
We wspaniałym nowoczesnym 
* Fuh na górze, panuje spokój. 
sha widok na morze i pola ryżo- 
W ję, daja wyżywienie całej ludno- 
zkó JE części miasta łączą szerokie 
Miokię kamienne schody. Sale 
Jo. 
iel został 
Fela HA 


Sąsiednie zabudowania są za- 
kt muzea, zbiory i wystawy. 

pow. Opa 

wz pogołowik 


1 została 


pps” le gł 
zupełni 

£ nie 2al 
a, 


ytarze 1 sale są zapełnione 
lecz niezbyt oryginalem pos 
kmi po minionej dynastjł. Tro- 
kiem kryte fotele, szkarłatem 
( lektyki i nosze, rozkładane 
r kavne łóżka, W powietrzu u- 
1 dostała ly zapach naftąliny. Jedwab- 
Jagielska 


. 
ommata szef 


in Jogielskid 
ws 
Małż, 


MILLS, 


iej. 
ia; rozdziela 
wia wszyśł 
A ją *le długo nie zostanę. Już musi 
18 
i i | giest późno, ale już wkrótce zam- 
i ] | Dan zostanie do końca, dobrze? 
UJ wsl k PCzor. 4 
poboro X Oraj i dziś nie były sobie ró- 
„aj był tu z Marją. Nagle Iwon- 


awić gj 
tawna BA la go za rękaw i nachyliwszy 


Zdał sobie sprawę, że taka es- 

Jlaby przekroczeniem pewnych 

innego jest tańczyć w kabare- 

alę ową tancerką, a co innego afi- 

oj,” pia po innych lokalach. Coby 

b arja? I nagle zdecydował, 

Hy? mu jedno i że pójdzie z Iwon- 
SNR zechce. t 

ń 0 instynktownie, że tak zrobi, 

| wiedział. Wolał nie zobowią: 


| M bo ostatćcznie, mógł się roz- 


jag zaczęła grać i nieznajomy 
q Widocznie porozumiał się z nią 
Wstał i podszedł da stolika. 


ne materjały dworskich strojów zapełnia 
ją liczne stoiska. 

Mieszkańcy wyspy, należący do szcze 
pu Hovas, są ruchliwi, zdolni i pojętni; 
zajmują też uprzywilejowane stanowi- 
sko wśród Innych tubylców Madagaska- 
ru, Zajmują się handlem i rzemiosłem, 
dzieci ich uczęszczają pilnie do szkół mî- 
syjnych, a synowie ich pracują jako po- 
mocnicy w frmach europejskich lub jako 
niżsi urzędnicy w blurach samorządo- 
wych; wyższych stanowisk nie zajmują. 
— Cząsami zdarzają się wśród nich 

lekarze, duchowni i nauczyciele. 

Przed przyjściem Francuzów ta olb- 
rzymia i bogata wyspa miała już angiel- 
skie ! norweskie misje i to nietylko na 
wybrzeżu, lecz również | w głębi kraju. 
Szerzyły one tu wiarę chrześcijańska, za 
kładały szkoły i szpitale, Obecnie, mi- 
mo olbrzymiego rozwoju i postępu, 
zwłaszcza w północnej 1 zachodniej c: 
ścl wyspy brak jeszcze dróg, szos i lini; 
kolejowych. Wielka ta wyspa rozporzą- 
dza właściwie tylko jedną poważną linją 
kolejowa, którą łączy stolicę z miastem 
ortowem Tamatave. Olbrzymie zaś 1 
jA late obszary wyżynne leżą do tej pory 
odłogiem. 


„ECHO 


Na egzotycznej wyspie. 


ziedzictwo Beniowskiego. 


Kryzys na Madagaskarze. 


W Tanariwie znajduje się „Academte 
Madagasse', na którą uczęszczają absol- 
wenci licealni. 

Największy port Madagaskaru, Ta- 
matave, położony na wybrzeżu wschod- 
niem, nad oceanem Indyjskim, został w 
swoim czasie zniszczony przez szalony 
cyklon, który dość często nawiedza wy- 
spę. Po pewnym czasie port ten odbu- 
dowano. Madagaskar 

ma autonomję własny budżet, 

Najważniejszym produktem wywozo- 
wym jest grafit, Jeżeli interesa grafito- 
we rozwijają się dobrze, wówczas cały 
handel jest w porządku — mówią kolo- 
niści. Lecz chwilowo grafit nle idzie, 
Wogóle nic nie tdzte, Plantatorzy cho- 
dzą ze smutnemi minami | duszą się od 
nadmiaru cukru, Odbiór ryżu również 
mocno szwankuje, A kiepski handel ka- 
wą sprawia wielkie kłopoty nietylko 
plantatorom lecz'i tubylcom. 

Troska ekonomiczna Europy rzuca 
swój cień nawct na najbardziej odległe 
kraje zamorskie. Odczuwa to również I 
biedny mieszkaniec Madagaskaru, 


Strut, 


Sir. 3 


Na strzelnicy. 


Sport strzelecki ma w Anglji licznych zwolenników wśród kobiet. Na zdjęciu 
strzelanie eliminacyjne w. Londynie. 


Niezwykłe pogotowie Londynu. 


Krew i c 


Jeden z pisarzy niemieckich poru- 
szył ostatnio w swej książce ciekawe 
zagadnienie zastanawiające sie nad tem. 
czy wprowadzona przy często stoso- 
wanych obecnie transfuzjąch, obca 
krew do organizmu, posiada  jakiśkol- 
wiek wpływ na charakter pacjenta, któ 
remu ja zastrzyknięto? 

Na pytanie to odpowiedział w zna- 
czeniu stanowczo przeczącem znany le- | 
karz londyński L. Keynes, autor jedy- | 
nego dotychczas w angielskiej literatu- 
rze dzieła, traktującego o istocie I wpły 
wie transfuzji krwi, doktór, który sam 
dokonał wielu setek tego rodzaju zabie 
gów. 

— rozróżniamy zaledwie 

4 grupy krwi 

powiada dr. Keynes, tak że możli- 
wość przeniesienia wraz z krwią ja- 
kichś specjalnych cech charakteru jest 
nieprawdopodobna. Poszczególne wła 
ściwości krwi są tak powszechne, że na 
zasadzie próby krwi trudno jest wnio- 
skować o osobowości jej właściciela. 
o Prawo angielskie zgodne jest z tem 


W Szwajcarji ukończono budowę nowej olbrzymiej tamy górskiej. Woda sztucz- 


nego jeziora będzie poruszała turbiny mocy 200000 koni mechanicznych, 


SZCZĘŚCIE POWIEŚCIOPISARZA. 


Olbrzymia wygrana. 


Ubiegły tydzień na całej Riwierze 
zaznaczył się wielkiem ożywieniem we 
wszystkich kasynach gry. Zwłaszcza 
do Monte Carlo zjechały 

tłumy ludzi, 
tak, że ścisk przy ruletce był nieby- 
wały, 

Jednym z graczy był powieściopisarz 
angielski. autor licznych powieści kry- 
minalnych i awanturniczych, Filip Op- 
penheim, który postawił na numer sle- 
dem i wygrał 200.000 złotych. Powłe- 


Przedruk wzbroniony 


Ukłonił się lwonce, 
kowi. 

— Pan pozwoli? 

Mówił czysto francuskim akcentem, 
lecz wyglądał na Anglika. 

— Ależ owszem — odpowiedział po 
angielsku Henryk. 

Nieznajomy uśmiechnął się sympaty- 
cznie. 

— A więc nie potrzebowałem mówić 
po francusku. Zaraz panu odprowadzę da- 
mę. Jesteśmy w przyjaźni i za każdym po- 
bytem w Paryżu muszą z nią zatańczyć. 
Najlepsza tancerka w Paryżu, 

Objął ramieniem kibić młodej kobiety 
i wysunął się z nią na środek sali, Henryk 
obserwował ich uważnie. Rozmawiali jak 
starzy znajomi. lwonka z pewnością nie 
skłamała iten gość był jej kabaretowym 
przyjacielem. Mógł być Anglikiem, lub A- 
merykaninem. Fakt, że odważył się po- 
dejść do Twonki, która siedziała z innym 
mężczyzną, wskazywał na dużą pewność 
siebie, Chociaż zachował się bardzo grze- 
cznie. 

— Co ty tu robisz? — zapytała Iwon- 
ka, gdy znaleźli się w drugim końcu sali. 


a potem Henry- 


X:0:X 


dział potem pewnemu dziennikarzowi, 
że siódemka jest jego ulubioną liczbą i 
że przeczuł, iż tego dnia wygra na nią. 
Wśród hjen, żerujących na terenie 
domów gry coraz częściej pojawiają się 
spryciarze, którzy korzystają z niedo” 
świadczenia” nowicjuszów | szybko przy 
właszczają sobie ich wygraną, zanim cl 
się zorjentują, że należy ona do nich. 
Walka z tymi oszustami wśród śc!- 


sku, panującego przy stolikach jest nie- 
możliwa. 


harakter. 


mniemaniem dr. Keynesa 1 dlatego oda: 
rzuca t. zw. próbę krwi w sprawach 6 
dochodzenie ojcostwa, uważając że 
identyczność grupy krwi stwierdzona u 
iecka i u domniemanego jego ojcą nig 
daje w tym względzie żadnego niezbłe 
tego dowodu. 

Gdy poruszamy tę sprawę, nie od 
rzeczy będzie nadmierniać, że w Londy 
nie powstała w ostatnich miesiącach 
specjalna organizacja. Nie do wiary 
wprost. ilu chętnych znałazło się. by zu 
pełnie bezinteresownie. poświęcić czą- 
stkę swej krwi dla celów ` naukowyci 
lub dla tych, których stan zdrowia tęgc 
wymaga. 

Cala ta armja ochotników będących 
gotowymi we dnie i w nocy nieść 

pomoc swym bliźnim, 

uratowała nie jedno już życie, szczegól- 
niej w wypadkach silnej i gwałtownej 
|utraty krwi, ostra bowiem anemia, przy 
której stosowano również dotychczas 
transiuzje obcej krwi, leczona jest obec 
nie specjalnie preparowanym z wątrób 
zwierzęcych ekstraktem. 


Dziwne sceny podczas procesu. 
Protest Leona Daudet. 


Przed paroma dniami pisaliśmy na 
tem miejscu o wskrzeszeniu w Paryżu 
afery zagadkowej śmierci Filipa Daudet 
syna przywódcy rojalistów francuskich 
Leona Daudet. 

Atera, która miała miejsce 
ośmiu laty, obecnie jest 

znowu aktualna, 
gdyż, jak donosiliśmy, pewien b. stu- 
dent, złodziej hotelowy Achourd zło- 
żył zeznanie, iż to on zabil chłopca z 
rozkazu anarchistów. 

Jednocześnie niemal z owem zezna- 
niem, które obalałoby raz na zawsze 
hipotezę samobójstwa 15-letniego Filipa 
zaczął się przed paryskim sadem cywil 
nym proces, który Leon Daudet wyto- 
czył szoferowi taksówki Bafot. 

Ten Bajot w swoim czasie przy- 


przed 


siebie z rewolweru; obecnie zaś ogłosił 
w. socjalistycznym dzienniku paryskim 
„Oeuvre“ oświadczenie, że sam ojciec 
Filipa, Leon Daudet, był przekonany o 
samobójstwie syna. Leon Daudet wy- 
toczył mu więc 
proces 0 oszczerstwo. 

Na procesie działy się przedziwne 

sceny, bo znany ze swej gwałtowności 


[Leon Daudet, nie dopuszczał do słową 


adwokata, broniącego Bajota i obrzucal 
go wymysłami. Nazwał go szpiclem po- 
licji politycznej, wypominał mu, że prze 
padł przy wyborach, a gdy obrońca 
ostro zaprotestował przeciw wyciecz- 
kom osobistym, Daudet ryknął: 

„Milicz i każ się pokazywać za pie- 
niądze na wystawie kolonialnej, ty śmie 
szny szympansie!'* 


wiózł konajcego chłopca do szpitala, 
twierdząc, że Filip w drodze strzelił do 


Sprawę odroczono ma przeciąg ty- 
godnia. 


a O Ta aa u 


— Przyszedłem zobaczyć się z tobą, 
moja mała. Mąż powiedział mi, gdzie cię 
szukać, Siedzi w tej chwili naprzeziwko i 
czeka na wiadomość od ciebie. 

— Widziałfm się z nim wczoraj wie- 
czorem i rozmówiliśmy się. Radzę ci nie 
przychodzić do mnie ze zleceniami od nie- 
go, bo.... pożałujesz, Pont le Bec. 

— Teraz nie nazywam się Pont de Bec, 
tylko Dukayne z Kanady — odpowiedział 
Pont le Bec. 

Iwonka przypomniała sobie, co mówił 
Levarde. Że prowadzą jakiś interes, a po- 
tem wyjadą do Nowego Jorku, Przyjazd 
Pont le Peca do Paryża pozostawał nie- 
wątpliwie w związku z temi planami. Ale 
co ją to wszystko mogło obchodzić? Za- 
tańczyła z nim tylko dlatego, że mógł nie 
wiedzieć, że zerwała z Jakóbem, a chciała, 
żeby wiedział, Pont le Bec był zabawnym 
łotrem i nie czuła do niego takiej odrazy 
jak do męża, ale i tak wolała nie mieć z 
nim do czynienia, 


Pont le Bec uśmiechnął się przyjaźnie. 

Zmłeniłaś się od czasu, kiedyśmy tań- 
cowali jawę na Avenue de Clichy, co? 

Potrząsnął nią żartobliwie. 

— Pamiętasz tę swoją niebieską szar- 
fę? Pysznitaś się nią jak paw ogonem. 

— Mam ją jeszcze. 


— Ta twoja suknia musiała kosztować 
ze sześćdziesiąt franków. Ja mam auto, 
które czeka na mnie na ulicy, warte parę 
ładnych setek tysięcy. 

Twoje? A 


Pont le Bec zaśmiał się krótko. 


— W tej chwili moje, a to najważniej- 
sze, 

Co oni mogli planować? Ten ucharak- 
teryzował się na miljonera, tamten... No, 
tamten musiał być ostrożny. 

Pont de Bec wskazał wzrokiem Hen- 
ryka. 

— Jesteś dziś w dobrem towarzystwie. 

Żeby tylko łotr nie zechciał się zaznajo- 
mić przez jej pośrednictwo z tym poczci- 
wym Anglikiem. 

— Mój klient. Przychodzi ze mną tań- 
czyć. 

Pont le Bec wiedział doskonale, kim 
był Henryk, lecz nie chciał jej tego mó- 
wić, Muzyka umilkła. Przestali tańczyć i 
or rzekł: 

— Odprowadzę cię do twego przyja- 
ciela. Nie powinnaś go zostawiać długo 
samego, 

— Nie potrzebujesz mnie odprowa* 
dzać. Sama pójdę. Dowidzenia, Dukayne. 

— Zapamiętałaś? spojrzał na nią 
badawczym wzrokiem. — Czy umiesz pa- 
miętać o starych przyjaciołach? 

— Powiedziałam ci, że. z Jakóbem 
skończyłam na zawsze, I. wolałabym, że- 
byś mnie nie zaczepiał dopóki jesteś jego 
przyjacielem. Przeciwko tobie nie mam 
nic, tylko. trzymaj się ode mnie zda- 
leka. 

— A jeżeli znajdziemy się... przypad- 
kiem w jednej kompanji? 

— Obejdzie się bez przypadku, Trzy- 
maj się zdaleka i koniec. 


— A jakby się co zdarzyło? A jakby; 


wypadło nam... spotkać się..— 


— Komu? 
— Nam, 
rzyć to i owo. 

Spojrzał na nią ni to przyjaźnie, ni 
drwiąco. Pamiętała z dawnych czasów, że 
wzrok ten oznaczał u niego groźbę. Ale 
nie dała się nastraszyć, 

— Powiedziałam ci, że nię chcę was 
znać. I nie chcę słyszeć o żadnych wa- 
szych kombinacjach. 

— Nic się nie dowiesz, nie. Chciałem 
się tylko dowiedzieć, cobyś. zrobiła, gdy= 
byś się przypadkiem czego dowiedziała? 

— Nie dowiem się. Nie chcę o was 
słyszeć. 

— Ale jeżelibyś się dowiedziała? 

Uderzyło ją, że tak nalegał. Widocznie 
miał coś na myśli. Stali jeszcze na środku 
sali, chociaż już wszyscy siedzieli. Anglik 
siedział sam. Musiał się dziwić, dlaczego 
ona tak długo nie przychodzi: Za nic w 
świecie nie zgodziłaby się, żeby się do- 
wiedział, kim był Pont le Bec. 

— Nie mogę z tobą dłużej gawędzić. 
Muszę już iść. 

Stanął tak, że zasłonił sobą Henryka. 
| — Jeszcze chwilę. Odpowiedz mi na 
jedno pytanie, Co zrobisz, jeżeli dowiesz 
się o naszych planach? Mam powód, żeby 
cię o to pytać, Wiesz, jaki? Taki, że pra- 
wdopodobnie dowiesz się ó wszystkiem. 
Gdybyś nie znała mnie 1 Jakóba, nie do- 
myślałabyś się niczego, ale tak jak rzeczy 
stoją, możesz coś przewąchać. 


powiadam. Może się zda- 


tC d n) 


Str. 4. 


cha ze StOliCJ. 


Życie Warszawy w kilku 


wierszach. 

Dzięki obecnym upałom, poziom wód 
gruntowych, które wystąpiły w r. b. w wie 
lu dzielnicach Warszawy na znacznej wy- 
sokości, zale piwnice i 


datnie, gdyż woda wysycha i szybciej wsią 
ka w grunt. Z tego powodu wszelkie nie 
bezpieczeństwo jest narazie usunięte. Nie 
wyłącza to jednak możliwości dalszego za- 
lania odpowiednich terenów w razie więk 
szych i dłuższych opadów  atmosterycz- 
nych. Niebezpieczeństwo takie będzie u- 
sunięte dopiero po zmeljorowaniu właści- 
wych dzielnic, a przedewszystkiem Saskiej 
Kępy, Czerniakowa i Mokotowa.. 

. 


- 

Na mocy decyzji magistratu miejskie 
biuro pośrednictwa pracy rozpoczęło wy- 
dawanie książeczek rozrachunkowych dla 
służby domowej, Podług przepisów obo- 
wiązujących służba domowa winna posia- 
dać książeczki rozrachunkowe, Opłata wy 
nosi 1 zł. przy wyrebianm książeczek i ! 
2t. 50 gr. przy zmianie służby, Koszt ten 
ponosi w połowie najuwiązy, w połowie 
służba. Biuro pośrednictwa pracy nie bę- 
dzie pośredniczyło w razie braku ksią 
ki. Najmujący, wydając służącej k: 
Kẹ rozrachunkową w celu znalezienia no- 
wej służby winien wypisać sprawiedliwe 
i bezstronne świadectwo z wyszczególnie- 
niem we właściwych rubrykach czasu pra- 
cy, wynagrodzenia, stopnia uzdolnienia i 
sprawowania. Właściciele i rządcy do- 
ka odpowiedzial są za znajdującą się 
w ich domach służbę bez książek obrachun 
kowych. W tych wypadkach właściciele 
i rządcy domów obowiązani są we właści- 
wym terminie zawiadomić wydział ewiden 
cji ludności. 


GŁ w 

W teatrze. Narodowym odbyła się pre- 
mjera głośnej na scenach zagranicznych ko 
medji Franciszka Molnara pod tyt. „Raz, 
dwa, trzy”, w której wystąpił gościnnie 
znakomity artysta, Aleksander Zelwero- 
wiez, mający tu dla siebie wielkie pole do 
popisu. Inne role główne odtworzyli pp,: 
Ola Leszczyńska, Stefan Hnydziński, Mie- 
czysław Myszkiewicz. Widowisko uzupeł- 
nia zabawna komedja M. Twaina pod tyt. 
„Komedja o człowieku, który redagował 
z Janem Kurnakowiczem 
Obie sztuki wprowadził 
na scenę Al. Zelwerowicz. Nowe dekora- 

cje pomysłu prot. Wincentego Drabika. 


Zarząd wydziału opieki społecznej i szpi 
talnictwa zdecydował urządzić ogródki na 
terenie schroniska miejskiego dla bezdom- 
nych. Ogródki te są niezbędne w celu 


podniesienia stanu zdrowotnego schronisk | 


Oraz ze względu na dużą ilość dzieci, za- 


mieszkujących schroniska, 
. . 


„ 
Prezydent Wilna przesłał pod adresem 
magistratu Warszawy pismo z wyrazami 
podziekowania za hojną ofiarę w kwocie 
10,000 zł, na pomoc ofiarom powodzi. 


. . . 

Warszawska szkoła muzyczna, której 
ponisv dają chlubne świadectwo o poważ- 
nym zakroju i szybkim rozwoju uczelni, u- 
rządziła w sali Konserwatorjum niezwykle 
ciekawy koncert uczniów I uczenie klas po- 
szczególnych profesorów. 
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BERNARD GERFAISE. 


ZBIEG. 


Była to godzina dr o śniadania, A- 
pełyczna i mocna woń bigosu unosi 
malej jadalce na poddaszu. 

Państwo Duchemin zasiedli 
do stolu 


właśnie 
on zreumatyzmowany i głuchy, 
w swoim fotelu, ona na krześle w pobliżu 
drzwi kuchennych — kiedy cień jakiś mig- 


dwa 


o 


skrzydła, 
s, otworzyły się 
ktoś wkroczył do 


nął przed oknem, któr 
wpół uchylone dotych 
naroścież i jednocześnie 
pokoju, j 

Pani Duchemin krzyknęła z przeraże- 
nia, podczas gdy pan Duchemin mocował 
si z sobą, by stanąć na nogi, czego nie 
dokazawszy, opadł ponownie na swój fo- 
tel 

— Co... co to znaczy 
chcesz od nas? - spyta 
nie bardzo v 

— Niech 


„ Czego pan 
intruza o mi- 


państwo nie boją — od- 
pań zadyszarym głosem — niech się pań- 
stwo nie boj Nie trzeba krzyczećl... 
P:oszę pozwolić mi ukryć się tutaj przez 


chwil kika!... ggają mniel!.,. 
— Co on mó pytał pan Duche- 
min krzykliwym tonem właściwym lu- 


dziom niesły m swego głosu, darem- 
nie zaokraglając w małżowinę dłoń przy 
przwem zdrowem uchu. 

Pani Duchemin skinęła nań, żeby za- 
milkł, sama zaś przypatrując się osobli- 
wemu go ji usiłowała zgadnąć do ja- 
kiej kategorji należał. 


Ze Lwowa donoszą: 

Ub. niedzieli po północy po ostat- 
niem przedstawieniu opuścił Lwów, ba* 
wiący tu kilka tygodni cyrk bra 
niewskich | wyjechał do Stanisławowa. 
W drodze między Bóbrką a Chodoro- 
wem wyskoczył z wagonu 

tresowany pies-artysta, 

ostrzyżony na lwa i znikł w lesi 
trzymano pociąg | wszczęto poszukiw 
nta, które pozostały bezowocne, w: 


KRATECZKI. 


Latem praca jest bardzo przykra. Sło- 
neczko świeci, ptaszki śpiewają, dzieci 
bawią się, dziewczęta spacerują, w chło- 
dniach sprzedają lody, a ty, marny czło- 
więku, siedź (lub stój) i pracuj, kiedy pot 
spływa z ciebie strumien'ami, kiedy masz 
właśnie ochotę w zącisznym 
{gdzie jest taki w Łodzi?) zjeść pół por- 
cji lodów i otrzeć znojny pot z czoła, 

Wogóle praca nie jest przyjemności 
Przyjemniej jest przecież wyjechać w po- 
dróż naokoło świata, a nawet do strato- 


~ |sfery, do gwiazdek, niż siedzieć w dusz- 


nem mieście i stękać na gorąco. Nieste- 
ty, jednak, świat jest tak urzadzony, że 
człowiek musi pracować. Wprawdzie 


wie, ale też nie przynosi specjalnego za- 
szczytu, Przecież otaczamy większym 
szacunkiem obywatela, który wprawdzie 
nic nie robi, ale zato ma dużo pienię- 
dzy, niż człowieka, który ciężko pracu- 
je, ale pieniędzy nie ma. Przysłowie 
więc, że żadną praca nie hąńbi, jest tylko 
formą pocieszenia dla ludzi, którzy nie 
mogą sobie pozwolić na niepracowanie. 
Jest jeszcze inne przysłowie, które po- 
wiada, że praca jednego uszlachetnia, 
drugiego wzbogaca, Ja właśnie jestem 
tym jednym, Jestem już tak szalenie u- 
szlachetniony, że nie zostało we mnie 
wcale miejsca na wzbogacenie się, Wo- 
góle wszyscy moi znajomi musza być lu- 
dźmi niezwykle szlachetnymi, gdyż ża- 
den nie jest bogaty. 


ANDRZEJ BEZROBOTNY, 


Gdy. Andrzej Michalak, mieszkaniec 
gminy Chojny, stracił pracę, nie był tym 
faktem szczególnie zmartwiony, gdyż do- 
bry Pan Bóg stworzył instytucję zasił- 
ków dla bezrobotnych, więc Michalak w 
odpowiednich okresach czasu zgłaszał się 
do urzędu gminnego po fgotóweczkę i 
chwalił sobie wielce mądre urządzenia 
naszego państwa, które nikomu z głodu 
zginąć nię pozwalają. 

Michalak w czasie otrzymywania za- 
pomóś odzwyczaił się od pracy. Było 
mu wcale nieźle. Z rana na słoneczko, 
po południu na spacerek, wieczorem na 
przochadzię 1 jakoś dzięń za dniem scho- 
dził. 


PRACA, 


Ale urząd gminny dbał o swych oby- 
wateli f starał się każdemu zamiast za- 
pomóg dawać zajęcie, I pewnego dnia 
przyszła kolej na Michalaka. Zawiado- 
miono go, że urząd gminny ma dla niego 
pracę. Michalaka bardzo to zmartwiło. 
Jakże to, myślał, zamiast brać pien'ądze 
za nic, mam pracować? I Michalak za- 
kręcać, Nie poszedł do pra- 
tękał, że praca jest cięż- 


| Był bardzo młody 

dwadzieścia, co najwy Ubrany popraw 
| nie, robit wrażenie dobrze wychowanego 
chlopca. Pomny widocznie, iż nic wy- 
pada być w kapeluszu w mieszkaniu, od 
krył głowę czerwieniąc się przytem. Obfi 
tość gęstych, miękkich połyskliwych wło- 
|sów ładnie zdobiło miłą twarz bez zaro- 
stu. Gość jednem słowem spadający z nie- 
ba, robił wrażenie sympatyczne, co go u- 
ratowało. Któż bowiem poznać mógł kry 
minalistę pod tak zwodniczo ujmującą po- 
stacją? 

— Dziecko jeszcze... — pomyślała sta 
ra kobieta z pełnem tkliwości pobłaża- 
niem. 

I z ową szybkością decyzji, zdarzaj 
się nieraz w momentach krytycznych u 
kobiet, odezwała się do nieznajomego, 
przysuwając mu krzesło: 

— Siadaj, kawalerze! 
nami, 

Usłuchał pokornie, podczas 
Duchemin nie rozumiejąc nic 
kie oczy i powtarzał wkółko: 

— Co to jest?.. Co to ma 
| czyć?... 

Ale żona jego nie miała czasu na wy- 
jaśnienia, zajęta ustawianiem nakrycia dla 
niespodziewanego gościa, o którym wyro- 
biła już sobie zdanie. y 

IZ takim korzystnym wyglądem fizycz- 
nym musiał to być amant na gorącym u- 
czynku -przyłapany przez surowego ojca 
lub zazdrosnego męża. 

Hipoteza ta tak trafiła jej do przeko- 
nania, że pośpieszyła podzielić się z nią z 
|mężem zapomocą kilku słów. nagryzmolo- 
nych na świstku papieru. 


i mógł mieć lat 


Zjesz obiad z 


gdy pan 
robił wiel- 


zna- 


ogródku, | 


żadna pracą nie hańbi, powładą przysło- | 


„E CH ( 


Włóczęga psa—artysty. 


Wygłodzony zgłosił się w policji. 


czego cyrk odjechał w dalszą drogę, ku 
czarnej rozpaczy właściciela psa. 

Aż oto wczoraj naraz wygłodzony 
„Artysta* zja się pod drzwiami po- 
sterunku policji w Chlebowicach obok 
Bóbrki i „poprosił* o odesłanie go wła- 
ściclelow Prośbie jego stało się za 
dość. Policja o znalezieniu psa doniosła 
dyrekcji cyrku, która wysłała 
przedstawiciela do Chlebowie. 


Piekielna awantura w kancelarji. 


Zawodowy bezrobotny. 


ka, że przecież nie można i nie należy 
się przepracowywać Î wreszcie oświad- 
czył, żę zajęcia nie przyjmuje. Urząd 
gminny więc wydelegował na jego miej- 
sce innego bezrobotnego. 

A gdy 31 marca r. b, Michalak, jak 
zwykle zgłosił się do urzędu śminnego po | 
zapomogę, oświadczono mu, że rada gmin 
na uchwaliła zapomóg mu więcej nie da- 


„|wać, gdyż jest leń i wałkoń, pracować 


nie chce, więc ną zapomogę nie zasłu- 
guje. To Michalaka zdenerwowało. Zwy” 
myślał w sposób szpętny wójta Branden- 
berga, uderzył krzesłem w głowę sekre- 
tarza Karpińskiego, słowem zrobił pie- 
kielną awanturę, w związku z która Sąd 
Grodzki wydał wyrok, skazujący Andrze- 
ja Michalaka na 3 miesiące wiezienia, 
Jerzy Krzecki. 


Z Warszawy donoszą; 

Wczoraj w nocy na ul, Natolińskiej 
zdarzył się niezwykły wypadek. 
zamieszkująca w domu nr. 13 p. Wła- 
dysława P-ska kładąd się spać, otwo- 
rzyła 

okno w syplalni, 
a dla bezpieczeństwa położyła pod po- 
duszkę rewolwer. 

Około godz. 3-ej dzielną niewiastę 
zbudziły podejrzane szmery. Pani P. 
sięgnęła pod poduszkę po rewolwer i 
zapaliła światło. Jakież było jej przera 
żenie. gdy ujrzała nieznanego osobnika, 
który trzymał już biżuterię w ręku, 
przekładał nogę za okno, aby wysko- 
czyć na ulicę. Nie namyślając się dłu- 
go, odważna kobieta skierowała lufe w 
stronę złodzieja. 

Huk kilku strzałów 


swego |, 


Strzały w sypialni. 


Włamywacz i odważna kobieta. 


Oto, 


Kto skradł 6 tysiecy złotych? 


Tajemnica 

Z Przemyśla donoszą: 

Jakób Horn, młody kantorzysta fa- 
bryki maszyn „Polna“, który został a- 
resztowany 

o kradzież 6000 zł 


na szkodę wspomnianej firmy, znajdu- |Ś 


je się już w więzieniu śledczem tutej- 
szego owego. 
t w tej zresztą pro- | 


żna w jakiś 
znikła. Horn 
mu pieniadze wy 
na ulicy Franciszki 
w końcu 
dn przywłaszcze! 
Zeznał on. że ukrył ją w przedsionku 
ja ciotki, Na za- | 
k miejscu funkcjonarjusze po- 
licyjni znaleźli jedynie arkusz dzienni- 
ka, w którym rzekomo pieniądze te mia 


|lv być 


e |jątkowem położ 


biuradsty, 
ięte, po pienia 


z elki Ślad zai 


mych natomi 
Na tle tej 
rozmaitsze domv: 
| ukrył 
schowek u 
zabrał, dz 
Hornem, < 
woli Horna, który zr 
u złodziei 
okradli z łupu Kis 
1 też inne koncepcje i 
publiczna gubi się W 
e zrazu Nie 
„ iż Horn, Który 
7 dużem zał 


Wszyscy pytają „AM 
6000 zł.. które skradł 1 schowi 
szkodę fabryki „Polna”. 


Cios między OCZ 


Bandyci w ubogiem mieszkaniu: 


Z Łucka donosz 
Nieznani sprawcy po wyjęciu szyby 
w lufciku otworzyli podwójne okna I 
wdarli się do mieszkania p. Rozalji Pin- 
czukowej, zamieszkałej w małym dom- 


ku parterowym w Łucku przy ul, Bole- 
sława Chrobrego 1. 80. Na odgłos po- 
nerów p. Piliczukowa 


i weszła do pokoju, skąd 
szmery dochodziły. Włamywacze we 
dług słów po: ydowanej po odzyska- 
niu przez nią przytomności w szpitalu 


i zniknął za ok- 
ś rozległ się od- 


przesłał damie 
nem, równocześn 
głos szybkiej ucieczki. 

Nie wierząc poprostu oczom i rę- 
ce, która zawiodła, pani P. przyjrzała 
się również rewolwerowi. O nieba! 

To nie była jej broń! | 

Cóż się okazało? Oto opryszck do-| 
stawszy się przez okno do mieszkania, | 
przedewszystkiem sięgnął 
szkę, aby zabrać schowaną tam przy- 
puszczalnie 

torebkę z pieniędzmi, 
znalazłszy zaś rewolwer, ukradł, zosla 
wiając swóp straszak. 

Potem już bez obawy obrabował szal | 
kę nocna z biżuterią i 

żegnany kanonada, 
uciekł. gdzie pieprz rośnie. 

Policja wszczęła poszu 


iwania skraj 


wstrząsnął powłetrzem, 
zbir jednak uśmiechając się złośliwie, 


Co się 


Co się stało? Na placu zyromadziia 
się grupa ludzi, — Koncert chyba nie 
bo to 

dzień powszedni. 

Idziemy. 

Do uszu biegną zmleszane szepty: 
„taka młoda, no, no"! 

Pan policjant sprawuje jakiś uroczy= 
sty obrzęd. Co chwila pochyla się, po- 
rusza rękoma.. Zgromadzony tłum 
zwartym murem otoczył miejsce wido- 
Ciekawych coraz więcej. Zbie- 


Instynkt tłumu, 


dzłonej biźżuterji, wartość 
chwałego „lipkarza”. 


stało * 


Pewnie kogo samochód „nadepnął”. | 

Na ziemi leży młoda dziewczyna. | 
Do zsiniałej twarzy przywarł skurcz 
bólu. 


— [pileps Tak: zwykła epilep- 
sja. Nawet kości nikomu nie prze- 
trącono. A o żadnej krwi, samochodzie 


niema mowy. | 

A jednak tłum stoi rcie i patrzy. 
Nikt nie żałuje czasu. nietylko nie 
żałuje, ale ten i ów poświęci jeszcze z 
godzinę byle się tylko zdarzyła sposob- 
ność, 


pod podu- | ,, 


300 zł. 1 zu-|5 


zarzucili jej chustkę na Boe: 
narzędziem zadali 6 ran ciężki fg 
wę, w tem jedną między och 
jej przytem palec u prawej 
bezceremonjalnem 4 
zdzieraniu pierścionka, — 
GE ch 
ni ciosów p. Pino 
yku o ratunek 
kiem 


przytomnie wysz. 
znaleziono ją bowiem w row: 
trów od domu po przeciwni 
szosy nieprzytomną Í odw! 
szpitala, gdzie dopiero po 
odzyskała przytomność, opo 
h nocnych synowi 


m 
ie 0 


rkiem współlokatorki i I 


mieszkańcy ulicy 


zeństwa. Polieli 
dochodzenie przy pomocy 
psa policyjnego0+ 
W przeddzień napadu na 
czukowej o tej samej mnii 
rzę nocnej nieznani 


się do mieszka opodal m 
rokið 


ujadanie psa podwórzowego 44 
wskazywało na odprowadzał! 
tego stróża nocnego obcych Ma 
Ofiara napadu ostatniego 32 
niezamożią; w tem samem Hy 
zamieszkuje jej zamożna krew 
ba Pinczukowa. Okoliczność 
wskazywała! z 
ludzie niemiej 
tosunkami lokalnemi 


stanać na środku ulicy i pal 
tylko w zwyczajne błękitne Si 
przybiecnie jeden, drugi 1 piaty 
tom już cała ulica oczekiwać 
firmamencie 

niesamowitego zjawiska 


. wspinają na palce, wyciągają 


Głuchy idon prze 


wybuchnął homerycznym 
zechy. 


A je 
niechem z u- 


A to gałgan! — wykrzyknął pod 
ad. m młodocianego uwodziciela, który 
osłupiał z podziwu nad genjalnym pom 
łem poczciwej pani domu. Czyż sieć 
przy stole, z serwetą pod brod 
rzystwie sędziwej pary 
jest stokroć bezpieczni 
hermetyczniejszej kry] 

— jJedzże, kawalerze! — zapraszała 
pani Duchemin, kładąc improwizowanemu 
gościowi znacznej objętości kawałek mię: 
sa na talerz. 

— Nie jestem głodny — wymawiał się 
narazie. Kiedy wszakże chcąc zrobić go- 
ścinnej pani domu przyjemność, zabrał się 
do olbrzymiej porcji, uczuł nagle apetyt i 
wpadł w dobry humor. 

Rzucając ukradkiem spojrzenia w okno 
w obawie możliwego pościgu, zaczął roz- 
mawiać o tem i owem z ożywieniem wiel- 
kiem. Mówił nietylko z łatwością, ale i 
dowcipnie. Zachwycona pani Duchemin 
śmiała się z jego kawałów, które musiała 
powtarzać mężowi, krzycząc mu je głośno 
w uchó. 

Głuchy wybuchał wówczas kaskadą 
śmiechu 1 dla okazania krotochwilnemu 
gościowi swego zachwytu nalewał mu raz 
po raz dużą szklankę wina. 

Niebawem chcąc wziąć czynny ndz'ał 
w rozmowie, zaczął sównież opowiadać 
stare historje z dawno ubiegłych czasów, 
kiedy jako urzędnik akcyzy silił się spry- 
tem swym udaremniać chytre i podstępne 


nie 
eli w naj- |? z ni 

rze — rzadko ją pijamy z mężem wobec 
kategorycznego zakazu lekarza, ale od jed- 


iej 


zabiegi przemytników. Gość słuchał z u- 
orzejmym wyrazem twarzy, udając zain- 


Wystarczy, by palcem kiwnąć, lub 


teresowanie temi przebrzmiałemi sprawa- 
mi, Pani Duchemin pelna tkliwego pobła 
żania nie przerywała mężowi. 

Wielki spokój i niezwykła pogoda pa- 
nowała w tym zacisz ju, który 
przybrał znienacka, nie wiedzieć z jakiego 
powodu, wygląd ś czny. 

— Pójdę zrobić trochę kawy — o- 
znajmiła wesoło pani Duchemin po dese- 


nego r 

w chwil potem wonny napój pa- 
at w filiżahkach. 

— Gdybyś nam dała kropelkę... — o> 
dezwał się były urzędnik akcyzy nie- 
śmiało, 

Pani Duchemin postawiła na stole bi 
telkę „chartreuse”, napoczętą przed dzi 
sięciu laty. 


Rozmowa potoczyła się znowu. Czas 
mijał szybko w błogosławionym quasi — 
rodzinnym nastrojt do chwili, kiedy 
młodzieniaszek obli y iż po dwóch 
zgórą godzinach zaw: go wrogowie 
zaniechali z pewnością pościgu wstał od 
stołu i począł się żegnać, co dało pole do 
wzruszającej scenki: roztkliwiony mocnym 
likierem pan Duchemin z wilgotnemi oczy 
ma uściskał gorąco dłonie nowego swego 
przyjaciela, wyrażając żal z powodu nie- 
możności towarzyszenia mu do drzwi. Pa 
ni Duchemin w zastępstwie jego odpro- 
wadziła gościa do małego ciemnego przed- 
pokoju, gdzie na słomiance odbyło się 
czułe pożegnanie. 

Młody człowiek przesadzał się w po- 
dziekowaniach, tchnących niewymowną 


byle posmaczek sensacji, byłe 
nęło dreszczem podziwu CZW 


wdzięcznością. Mimo szczere JĄ 
dnakże w głosie odchodząć 
postawie przębijało dziwię, 
cydowaniem połączone 7% 


I wypadek... dl 
Pani może Zł 


tak, wydobył z kie 

paczkę, owini 

} pani Duchemin 4 

rali klatki schodow: 3 
Stropiona star rozwini g 
ujrzała z osłupieniem w 9% 


ck! 


mi, brylantów 
czyki do cukru į sześć łyżecze 
baty. 


nad m 
ecierpliwie. I 
— Przemiły chłopak, niept i 
uważył sącząc z kieliszka osta 
niedozwolonego nektaru. di 
— Bardzo miły! — potwiefą 
wając przed nim skradzione 
które postanowiła odnieść do 
policji niezwłocznie. 
The 
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ciotki, albo Tańce międz 

e wyciągaałh M wczorajszym na boisku 

ŚWarzystwo Nauczycieli Wy- 
ly się y nego w Łodzi zorgani 
alazłby Hý ' » zawody do 


złod 
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ży łódzkich szkół 
Mice mlodziczy obe 
Mosie przez stadjon Ł 
matie na terenie cał 
zrazu 
Horn, który 
fani 4 A R ożnieck 
« prezes Kuc 
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| i schowa Szulc i K 
zawodów 
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i 11,7, Mil: 
12.7, Wolt 12 
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Kucharski 42,42 
| Bys 30. Miller 4 
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anie 50 mtr.: Kucharski 
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"SĄ Zgierza zakoń 
odzianek w stosunku 
Fw koszyków kę Ca adzy Pań 


ontacji szkolnej Łodzi 
entacji |! 


ymocy 

syjnego+ $ 
pad Ki wś SZ piorniaka pomiędzy Gim 
: l Piłsudskiego a Gimn. Nie- 
p przyniósł wynik remisowy 


Ostwo koszykówki zdobyła | 
afstwowego Seminarjum Na- 


wic ko ak p lego "Mistrzostwo slatków 
rtym - „ODA f A Szkoła Włókiennicza, siat- 
viom. Z Ńsklej Gimn. Szczanieckiej, 
'zowo a 5 tyczce dały wyniki: Bystry 
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ożna. krew 
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Sześć spotkań 


Jcgłą sobotę I niedzielę odbyło 
4, Spotkań o mistrzostwo Łodzi 
ówkę męską oraz jedno o mi- 
Kl. B., natomiast zespoly żeń- 

iatt lpoczywały. 
i M zwycięstwa odnieśli fawo 


mało 00% 


JJ 


sy į palez g 
btekitr 
rugi i 


czekiwać "a czele tabeli kroczy nadal 

DŻ przegranego meczu. 

w gawaa rz Łodzi, Ikape, gra z meczu 
ej y R lepiej, czego dowodem bodajże 

iwa c R o nad YMCA, która na me- 


dni temu odniosła zw 
i rzeciwnikiem 30:6, 
Musiata zejść z bolska poko- 


io nadmienić że RKS. TUR. nie 

nl jednego zwycięstwa, to też 
te na końcu tabeli. 
poszczególnych 

śWiają się następująco: 


PE — YMCA 19:9 (1 

tra, lecz Aer oag zw 

ky jednak z pe szczetólnie 
„ Poko- 

h graczy, a re- 

stanie sprostać 

TRA to też gra ich wypa- 


o szczera IM 
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może Z0 


obył z kies g 
owinięł 
uchemin i 
My, 
|. p. Kościelski. 


| 
MPH TUR. 24:18 (16:6). 
bez Gruszczyńskiezo, a Tri- 
hónfeldera, Słaba gra obu 
pokonani powinni spotkanie 


225, kogo P. 
ebie, Koig 
ny łup W 
len jeszć Teprezentacja bokserska, któ | 
ściem ocz” ię ną tournee po Czechosło- 


frata pierwsze spotkanie w pią | 
w KOR przegrywając do re- | 


k, nieprś "aid 
Pa n ostali tego miasta w stosunku 7:0 | 


sta 
aru. sa je 18 łodzian, dla których | 
— potwii yli niełą: kawi. Wyniki Foe 
radzione M spotkań przedstawiają się 
Inieść do M Mo (wedlug kolejności wag): | 
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wców fizycz- 
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Zmieniona o 


inyci rozg 

ych padły n 
cja w Lidze 
cickawie. 
rozegTa- 
fi o mistrzu 
> nie można. 
załamała 
siada- 
ki sli Ruch pójdzie dotych 
to ma najwięcej 
vs miejsca. 
trzyma się również w 
mając po 10 i 9 pun- 
Najgroźniej przedstawia się $y- 
ja w dole tabeli. Cracovia zmuszo- 

a z Wartą ost: 

i. Naięor 
. Czarni i Cra- 
punktów 
ligowych 


Po ostatnich ser 
kach ligowych, w kt 
spodziewane wyniki s 
przedstawia się nadzwyczg 
Mimo, że erwszej rind 
no dotych: 313 th 
rundowym marzyć je: 
Tvpowana pr 
się i nie może p 
nia (11 pkt.). 
czasowomi 


ST 


s klubów. 
artem kółku 
któw. 


nie 
wyglac 


z5 
kluby Lech, 
. Takiego rozrzu 
dotychczas w rozgrywkach 
nie było. ŁKS iloś 
1 punktów i jeśli da 
dzie. to spodzier 
przez łodzian mi 
w czołowel grupie, 
ajszej niedziel 
á a przedsta 
i krótkie 


i sobotnich 
via się jak po- 
sprawozdania 


Ów way KOSZE... 


o mistrzostwo. 

to wygrać i tylko dzięki niedyspozycji 

strzałowej ataku ponieśli porażkę, 
Sędziował p. Rudniekl. 


ŁKS. — ZJEDNOCZONE 30:22 (22:13). 
Zasłużone zwycięstwo ŁKS., który 
| grał dobrze szczególnie do przerwy, 


| wyróżnił się Peqza i Gapiński. 


Sędzia p. Łuchnia 


| ZJEDNOCZONE — WKS. 19:11 (5:5). 
aba gra, (teren błotnisty). Piłka 


acą pewne pozycję. Wyróżnił się Sta- 
| ni ikou ski I Hołyszewski. 
Sędzia p. Borek, 


YMCA. — TUR. 23:4 (14:2), 
Pokonani bez (chorego kontuzjowa- 
nego) Kozaneckiego i Gruszczyńskiego. 
zca w kompleci bez więk 
szego wysiłku odnosi 
Sędzia p. Borek. 


ŁKS. — TRIUMPH 27:15 (14:6). 

Najciekawsze spotkanie dnia, mimo 

grał boz Krauz odniósł w 

zupełności zasłużone zwycięstwo. 
Sędzia p. Strzekotowski. 


TURYŚCI — HASMONEA 13:21 (12:6)- 

Gra nieciekawa, brak kombi j 
raty do kosza niecelne, to też 

odnosi zespół więcej rutyno 
ziował p. Sł otowski 


any. 


[TESKA aee e 


Łódzcy bokserzy w Czechosłowacji. 


cięża 
na punkty Ostrużniałka, 

J łódzką zre- 
misowała w NETA 8:8 z tamiciszą 
reprezentacją, Wyniki według kolejno- | 
ści wag przedstąwiają się nastepując 
Pawlak È) zwyci na kę Bolara Tessera 


ża na punkty Wea 
|cha i wreszcie największą niespodzianką 
jest przegrana mistrza Polski Stibbego | 
przez tehnicne k. o. do Wodisa. 


(Ł), Kawel zwyc 


ożyczony do reprezentacji 
krivankiem i Stibbe zwy-i 


— 


nie 
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„E Cho” 


Piłkarze przyzwyczaili 
Wyniki A 

| Rozgrywki A klasowe o mistrzostwo 
| Okr: „ódzkiego przynoszą coraz wię 
|cej niespodzianek. znów w Pa 
„ zgotowało 


że jest é 

W i 

było. ł 

dzewem. 

| że bezw 

spadku 
remis z Ł. T 


zy o wyrównaniu drużyny 


drugi 
m do 


ger wczorajszych I sc 
wyczaj ciekawy. to też 


| 
| 
| 
N| 
-] 
ej sprawoójnia naszych re 


z ważności spotka 


atniem mi ej iscu, 


blicze tabeli, 


telefoniczne wyglądapa następująco: 

Sobotnie wyniki ligowe, które sze- 
oświetliliśmy wczoraj przedstawia- | 

się następująco: 

HES Ł. K. S. — Czarni 1: 1. 

Warszawianka — Legja 4:2. 
W niedzielę uzyskano nastę 
niki: 


WARSZAWA: 
POLONJA — POGOŃ 0:4 (0:2). 
Sen: acyjne zwycięstwo Pogoni nad 
Pogoń przewa- 
a Denial przez cały czas zawodów i 
na zwycięstwo w zupełna zasłużyła 
zególnie dysponowany był w drn- 
żynie Pogoni atak, który strzelał bez- 
ustannie na bramkę Polonii. Bramki 
dla zwycięzcy zdobyli: Skowroński 3 i 
met. W Polonji jednym dobrym 
czem był Bułanow. 


A — €RACOVFA 2:4-(1:0). 

i y jący przebieg spot 
kania, Warcie udaje się w pierwszej 
połowie zdobyć bramkę ze strzału Knio 
łv. Po zmianie stron mimo iż Craco- 
via atakuje bezustannie Warta zdoby- 
wa drugą bramke ze strzału samobój- 
czego. Odtąd Cracovia formalnie me 
schodzi z połowy Warty nie jest jednak 
w stanie zdobyć bramki. Cracovia 
wreszcie w 37 min. zyskuje honorowy 
punkt przez Zielińskiego. Sędziował p. 
Krukowski. 


TABELA LIGOWA: 
Pkt. 


Warszawi ianka 
} irnia 


| tych g 
| prz 


się do niespodzianek. 
klasowe. 


Do przerwy fra otwarta. S, K. S. ma 
mo inych okazyj do zdobycia goal. 
G. broni jednak zaciekle bramki 
a przytem tylkc a i Wunsche- 
go, wystarczył trzymać 
ynik bezbramkowy do 


. S. G. zdobyło 
ię dzię kt taktyce obronnej S. K. 
ktyka ta pozwoliła na utrzymanie 
iku do końca zawodów, 
gdziował b, dobrze p, Grajwoda. 


TURY$ CI — ORKAN 1:1 
Turyści posiadają więcej z gry, 
wietni technicznie I taktycznie, Orkan 

a żywiołowo i twardo. W 10 min. pa- 
da goal dla Fioletowych ze strza 
Hahna 

wie Orkan przychodzi do go- 
stominutową przewa- 

zdobywa wyrównanie 

n opada na siłach. 

ją przewagę. Całą 

ła ostro, Dobrze w 

jciechowski w bramce, 

ędziował bardzo słabo p. Rakowski. 


Ł. K. S, — WIDZEW 2:0 (0:0). 
Zastużone zwycięstwo £Ł, K. S. Wi- 
frał slabo bez zwykłej ofiarności, 
mo to gra bardzo ciekawa. Do przer- 
żadna ze stron nie mogła uzyskać 
ek, W 24 m, bramkarz Ł. K, S. kon 
wany schodzi z boiska, a miejsce je- 
ublec. Po przerwie Fry- 
vraca: Na początku  ll-ej 
iedler III zyskuje bramkę 
( S. po rzucię wolnym, bitym 
rzez Kalinowskiego. Druga bramkę È 
zdobył przez Ałaszewskieśo w chwi 
y Widzew grał w „dziewiątkę”, bo- 
ewski usunął sędzi a, a 


tuzjo 


Jziował p. Szer J. Dobrze. 


P.T. C =w K. S. 1:0 (0:0). 
i W. K. S. w Pabja- 


BURZA — HAKOAH 2:0, 
Tempo gry ostre, przewaga zmienna. 
koah ca ujmuje inicjatywę i ma 
j z Zwycięstwo zasłużone, 
Obie bramki zdobył Preser z przeboju i 
po rzucie z rogu. Sędziował p. Dowbór 
— dobrze. 

Po dogrywce 45-minutowei odbył się 
45-minutowy mecz towarzyski z wyni- 
kiem 1: 1. 

Tabela mistrzostw jest następująca. 


Sh br. 

1) Ł.T.S.G. 
2) Orkan 
3) Hakoah 
4) ŁK 

W.K.S. 

Turyści 

Widzew 1 

Strzelecki K.S. 

Burza 
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Ćra A 


Wczoraj odbył się w. 
o mistrz Š, 
Winy na rok 1931. Start i i 
Zgierzem. Trasa biegła wzdłuż 
skiej I wynosiła 100 kim. 
ki wyścigów poszczególnych | 
klubów są następujące: i 


Ł. K. S. | 
AW Ezd Jan, czas 3 godz. 26,47,4 
RODE czas í 


kolarski | 
Resursy i 


W niedzielę odbył się na ulicach Lwo} 
a wielki wyścię samochodowy, który 
it obok kierowców krajowych 

h automobilistów  zagrani- 

niki przedstawiają się na- 
c0 wyj sportowa: 1) N 
ni (Rumunia) 


-|tim 1, . 
gorja wyścigową: na przestrzeni 130 
kim.: Startowało 7 kierowców. Rip- 
per /cofał się na trzecient okrążeniu. 
Na jednem z zakrętów Saclt zderzył 
się z Jellenym i uległ pęknięciu czaszk 

W stanie bardzo ciężkim przewieziony 


eny od gr. 75 do 3 zł. | 


Chluby 4-ch drży n. 


DY o mistrzostwo. 


trzyk Franciszek, czas 3:50,46,6: 8) 
Kwiatkowski Maksym. czas 


T. Z. S. 
1) Křosowicz, czas 3:14,6; 2) Mar- 
czewski, czas 3:33; 3) Morga, czas 
3:40. 


Kłosowicz wykazał wspaniałą for- 
mę. 
RESURSA. ` 
1) Urbanowicz, 
WIDZEWSKA MANUFAKTURA. 
Bleg odbył się na 93 kim. 
1) Gatka — czas 3:19, 


wyścigi samochodowe 


na ulicach Lwowa. 


został do szpitala, 
bec tego 4 

pr. 
Drugi hra s 

|Holaj. Ww ategorji turystycznej pierw 
szą przybyła pani Kożmianowa (Austro 
peguen 14 196, E Ra 43 9. nn 


Bieg ukończyło wo- 


y 


wa 


Zjeździe gwiaździstym do Lwo- 
dż zdobyła na własność 2 nagro- 
dy przechodnie. Indywidualnym zwy- 
ciezcą został p. Kazimierz Poznański 
na Austro-Daimlerze 107 pkt. 3 


Str. w 


Panie na boisku. 


Nowe rekordy okręgowe. 


W sobotę i niedzielę odbywały się 
w Łodzi na boisku WKS mistrzostwa 
lekkoatletyczne y Ai B dla kobi: 
się nastepujące: 
Klasa A: 1) Kwaśniewska (ŁKS) 9 
100 mtr., 1) Kwaśniewska 14.2. 200 mtr, 
30,4, 50 mtr, płotki! 
LKS) 29,57 (Nowy re- 
kok wdal z rozbiegu: 
4,98, skok wdal z miej 
s (nowy rekord 
okręgowy), kula: 1) Weissówna 10,15 
(nowy rekord okręgowy) dysk: (Weis- 
sówna 31 w "ogólnej punktacji w 
klasie A zwyciężył drużynowo ŁKS 29 
pkt. przed Sokołem 11 pkt. i Kruschen= 
der 10 pkt. Klasa B: 60 mtr.: Juszcza 
kówna (ŁKS) 9 sek, skok wdal z miej: 
sca: Kłysówna (KE) 2,10, dysk: Gta- 
żewska (ŁKS) 26.72,800 mtr. 1) Głażew 
ska 2,43,2, kula: 1) Wentlówna (ŁKS) 
18.67, 100 mtr.: 1) Juszczakówna (ŁKS) 
14,6. 200 mtr.: 1) Głażewska 32 sek. 80 
m. płotki: 1) Fogtówna (KE) 17,2 szła: 
feta 4 x 100 1) IKP 59,2, 4 x 200 1) ŁKS 
2,11 sek., skok wzwyż: 1) Solska EKS 
1401 skok wdał 1) .Głażewska 4,18 
zep: Smętkówna 30,10 (nowy re: 
okręgowy). W ogólnej punktacji 
klasy B zwyciężył ŁKS 48 pkt. przed 
Kruschendrem 14 pkt., IKP 13 pkt. Sọ. 
kół 9 pkt., oah 3 pkt. Startowałe 
36 zawodniczek, 


1) Kw 


Kw 


Radjo-kąci 
adjo-kącik 
Wtorek. 

1155 Sygnał czasu, 1205 Muzyka z piy 
framof, 13.15 Program dzienny 1 repertuar tea 
trów i kin 15.25 Odczyt, 15,45 „Chwiika lotat 
cza“ 1500, Plyty gramot., 1645 Kom, dia żeglu 
gi. 1650 Odczyt, 17.18 Muzyka z plyt gramioi 
17.35 Odczyt, 17.00 — 19,00 Koncert popul., 19.0 
Rozmaitości 1920 Płyty gramotonowe, 1940 
Kom, Izby Przem. = Handlowej, program na dz 
nast, | kom, meteorol, 20,00 Pras., Dziennik Radi 
2015 — 22.00 Koncert, 22.00 Feljeton, 22.15 Io 
datek do Pras. Dz. R, kom, | muzyka, 


Katowice, wtorek 408,7 m. 

11,40 Przegląd prasy król: 1153 Syznał cza 
SU, program na dz. bleż, 12.10 Koncert z płyl 
3.10 Kom. meteorol, 1430 Kom. gos 
1510 Komumikaty, 15,25 Odczyt + 
13.45 „Chwilka lotnicza”. 3 „Mie 
łe złego początki, lecz koniec żal — cryh 
historja wyprawy do spiżarni" — 7 bajeczki 
prawdziwa (Ciocia Hela). 16,15 Koncert z płd 
gramol., 1650 Odczyt z Warszawy, 17 10 Kom 
cert z płyt gramof. 17.35 Odczyt z Krakowa 
1809 — 19.00 Koncert, 19.00 Codz c po. 
wieściowy, 19,30 O, Regorowiczowa; „Żywe kr 
mienie" — Berenta, 19.50 Kom. Zw. Młodzieży 

k. 19.55 Kom. meteorol, 20.00 Pras Dziem 
20,15 — 22.00, Koncert, 20.00 Feljetos 

15 Dodatek do Pras, Dz. R, 2220 Kom. 1 pro 

gram na dz, nast, 22,30 — 24,00 Mvzyka. 


t 
Warszawy, 


Köõnigswusterhausen, wtorek 16349 m, * 


12.30 — 1255 Plyty gramofonowe, 15,00. TÄ 
1530 „Człowiek w podróży* Dr. H. Hajek: 
demokracji serca“, 1545 — 1600 Program dla 
dzieci, 1600 — 16.25 Dr. L. Kühn: „Na gruzach 

16.30 — 17,30 Koncert z Loska, 17,30 = - 
1 Prof, Mer$mann: „Rozumienie nowej mite 
zyki”, 18.30 — 18.55 Dia szkół wyższych, Radca 
rząd, dr, V. Engelhardt: Idea uniwersalizmu w 
dziejach, 1900 — 19.25 Francuski dla początk. 
2000 — 20,25 Obrazki z dzisiejsze! Rosik „Lis 
beth Weichmann; _ „Dzięcko 
2030 Koncert. 21.15 Transm, 
22.10 Komunikaty, nast, koncert. 


1 wychowanie” 
z Langenberzu 


f 


Co nas po pracy rozwesali? 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — po poł. Śluby panieńskie; 
wiecz. Jazda na wystawę, 

Teatr Kameralny: — Przedstawienie zawie 
szone, 

Rakieta: — Zaczynamy z Glerasieńskim 

Wesoły Raf: — 1001 oliinpiada, 

Złota Kaczka: — Najweselsza parada 

Apollo: — Upadły aniol, 

Bajka: — Szalona dziewczyna, 

Casino: — Na falach namiętności, 

Crary: — Cyrk. 

Capltof: — Parada miłości, 

Carso; — Rex Bell czarodziej. 

Grund Kino: — Za kulisami kabaretu 

Luna: — Jedna noc.. awentualnie, 

Ludowy: — Manulescu, 

Mimoza: — Dynamit. 

Odeon: — Wyjęty z pod prawa 

Oświatowy: — Dla dorost. Dama mao 
Dia młodz. Rintintln wśród wilków. 

Palace: — |. Zdeptany honor; JJ, Mama s 
pozwala 4 

Przedwiośnie; — Gorąca krew, 

Resursa: — Złotowłosy anioł. 

Splendid — Tancerka Cilly, 

Spółdzielnia: — Z dnia na dzień, 

Wodewili — Rudowłosa, 

Zachęta: — L Szalony książę, II. Simba, kå 
puszczy. 


WINSZUJEMY: 
Jutro: Felicjanowi. 
Wschód słońca 3.18, 
Zachód — 7.52. 
Długość dnia 16.34, 
Przybyło dnia 8.48, 
Tydzień 24, 


EW TROIRAETYTEW SA TER L ETP 


100 nagród przygotowano na ; 
konkurs spostrzegawczości 


„MAŁEGO KURIERA”. 


Emeki Świętego Wawrzyńca 


Widmo dawnej zbrodni prześladowało mordercę. 


Dziwne zalste są koleje losu | 

On 4 ni tpliwie gorąco kochał. 
Kiedy zaś spotkał raz na ulicy Antwerpji 
w towarzystwie innego mężczyzny, 
którego miał pewne podejrzenia zamor- | 
dował oboje w dzikim szale zazdrości 

A jednak ten strąszny wstrząs, trage 
qia zdrady, popełnionego morderst 
imierci ukochanej istoty nie 
w jego chęci U 
iwiatęm. Przeciwnie, myśl gorączk 
pracow w zupełnie Innym kierunku 
— jakby zbiec i rozpocząć nowe życie 
zdala 


co do 


1„t 
vuclził. 


imyż! , się z tym 


wó 


od miejsca tragedii, 

Udało się. 

W Kanadzie, w Montrealu przy ulicy 
Ontarjo 254, od sześciu lat mieszkał n 
jaki Fisher. W Antwerpii nazywał si 
inaczej. 

Sześć lat życia i pracy w nowych wa- 
tunkach, wiele wspomnień być może za- 
tarło, być może tylko przytłumiło. I isher | 

acowal zawz cie, wypełniał prac q ca- 

y dzień, bał się chwil wolnych, 
2004 piel myśli. 

I oto nagle znikł, przepadł be 

Dopiero po paru dniach wyłowiono 
z rzeki św. Wawrzyńca zwłoki jakiegoś 
mężczyzny, którym okazał się — Fisher, 

Śledztwo ujawniło, że popełnił samo- 
bójstwo 


Matka pomogła do uier? 


młodej parze. 


Skandal towarzyskì 
w Berlmie. 


Rodzina znanego w Berlinie mala- 
rza Bruno Breila dotknięta została A 
zwykłą klęską. Oto, jeszcze we wrz 
niu ub. roku zniknęła w tajemniczy sp0- 
sób z domu Breila 15-letnia jego córka 
Hiltrud, odznaczająca się 

niezwykłą urodą. 

Zniknięcie jej wypadło jednocześnie 
z ucieczką z domu rodzinnego 20-letnie- 
fo barona v. Hodenberg. 

Młoda para zapoznała się w kawlat- | 
ni, gdzie baron grywał na skrzypcach. 
Zaręczyli się. 

Rodzice Hiltrudy nie chcieli się jed 
nak zgodzić na to małżeństwo a za 
glówna przeszkodę uważali osobę mat- 
ki młodzieńca, baronowej Anity v. Ho- 
denberg: ta 40-letnia, piękna jeszcze ko 
bieta, nie cieszyła się najlepszą opiują, 
to też państwo Breil nie życzyli sobie 
takiej teściowej dla ich córki, 

Ale Hiltrud urządzała takie sceny, 

groziła samobójstwem, 


kiery 


łe wreszcie rodzice zkodzili się na to | 
małżeństwo, pod warunkiem, że ślub od 
będzie się dopiero za kilka lat. Tymcza- 


sem, we wrześniu młoda para znikneła, 
a jednocześnie z nimi: zniknęła barono-| 
wa Hodenburg. 

W ciągu wielu miesięcy zrozpaczeni 
rodzice szukają swego dziecka. Na- 
próżno. 

Ostatnio nadeszły do beriniskiej po- 
licji wieści, że widziano baronową z $y- 
rem w Dolomitach we Włoszech. 
się stało z piękną Hiltrud? faki interes 
miala baronowa w pomaganiu młodvm 
da ucieczki? Dlaczego dziewczyna nie 
wapisała ani razu do rodziców » 

Eto pyt które zą niesZczę* 
dliwych Brellów i które usiłuje rozwią* 
zać policja berlińska, 


Są giętkie meble 


bodie giotkie (7 


Dwaj młodzi uczniowie kalifornijskie- 
go instytutu technologicznego zrobili wy 
nalazek, który może mieć wielkie zna- 
czenie dla przemysłu i nauki. Udało îm 
się mianowicie 

otrzymać szkło, 
którego własności zadają kłam dotych- 
czasowym naszym pojęciom o tej sub- 
stancji. Szkło wyprodukowane przez 
nich nietylko nie jest „kruche”* ale po- 
prostu daje się dowolnie wyginać w każ- 
dym kierunku, 


co 


Odtąd piękne panie, które żyły w 
wiecznej obawie zb ka, co jak 
wiadomo, niechybnie a sobą 
siedem lat panleństwa, będą mogły spać 


spokojnie 

Luste ich i zwierciadła nie ulegna 
stłuczeniu 1 nie będą już złowróżbną za- 
powiedzią ponurego losu, 

Pozatem jednak giętkie szkło jak za- 
pewniają jego wynalazcy, będzie miało 
szerokie zastosowanie 

również i w przemyśle 
sraz odda cenne usługi nauce. 


„z powodu utraty pracy”. 3 
Więc jakto? Ten, który miał siły 
przeżyć morderstwo własnei żony, nie 


przeżył widma nędzy? 
Czy może raczej — nie przeżył stra- 
chu przed widmem dawnej zbrodni, któ- 


re w dni puste, wolne od pracy, niczem 
nie wypełnione powracałoby wciąż, mu- 
siałoby wciąż powracać. 


Można było uciec przed policją, nie 
AE jednak uciec przed sumieniem. 
Głos jego, choć przygłuszony, kiedyś z 
czasem 1 odzywa się i domaga się — roz 
rachunku, 


Nowe 


Jest zjawiskiem znanem powszechnie i 
stanowiącem ważnego zagadnienia, że 


nie 


po dłuższem spoglądaniu w ło, zam- 
knąwszy oczy, odbiera się jeszcze wraże 
nie światła, jego obraz wtórny. Również 


po usunięciu silnie pachnącego przedmiotu 
którego Zapach wciągaliśmy czas j 
jeszcze odczuwamy wrażenie zapachu. 
Że i głośny dźwięk dluższem echem 

tętni w ich naszych, 
jakkolwiek spokój już zapanował 
nas. 

Zjawiska te nie owiły 
zagadnienia, porusz o uwagę św 
pomimo to bliższe zbadanie tej kwestji 
doprowadziło do wyników niezmiernie waż 
nych w praktyce. 


dokoła 


ważnego 


W klinice usznej uniwersytetu francu- 
. | skiego, której naczelnym lekarzem jest 
prof, Voss, dr. E. Kupfer zajął się głębiej 


wtór- 


zagadnieniem akustycznych wrażeń 
nych, tłumacząc je prowizorycznie 
wiska charakteru elektrycznego, t. j. wy 
wając przypuszczenie, że równolegle z 
rażeniem zmysłowem i jego wtórnem od- 
em odbywa we wnętrzu organu shi 


bi 
chowego proces elektrochemiczny prądów 
zmiennych, t. |. kierowanych w obie stro- 
ny, wzgl. tam i zpowrotem. 


Zrazu była to tylko hipoteza — przy- 
puszczenie, mogące wyjaśnić zjawiska po- 
wzrokowe,  po-dotykowe, po-słuchowe. 
Jednak pomysłowe eksperymenty dopomo- 
gły do ustalenia 

i potwierdzenia słuszności. przyptuszcze- 

nia: 

podniecie umysłu i jej wtórnemu obrazowi 
istotnie towarzyszą elektrochemiczne prą- 
dy w organie słuchu w zmiennych kierun- 
kach. Nastiwał się stąd wniosek, że o ile 
przyczyna słuchu jest istotnie prąd elek- 
tryczny w nerwie słuchowym — możnaby 
| wywołać wrażenie słuchowe bez dźwięku, 
jedynie na podstawie odpowiedniego prą: 
du elektrycznego. Jakkolwiek jest to 
twierdzenie śmiałe i pozornie fantastycz- 
ne, stanowi zasadniczo tylko naśladownic- 
two natury, 

Rzecz pozornie nieprawdopodobna zo- 
stała uskuteczniona. Zdołano wywołać 
zjawisko słuchowe i jego obraz wtórny za 
pomocą przeprowadzenia dwóch prądów 
w przeciwnych kierunkach. Jeden z ni 
wywołał wrażenie słuchowe, a drugi 
go odbicie. Jest zatem możliwe sztucznie 
naślądować słuch i galwanicznie wywołać 
dźwięk i jego odbicie. 

Stwierdzenie tego faktu posiada donio- 
słe znaczenie dla nauki o istocie wrażeń 
umysłowych. Najnowsze naukowe bada- 
nia bowiem dowiodły, że słuch jest najbar 
dziej zagadkowem zjawiskiem w naturze. 
Dawne teorje Helmholha zostały całkow 
cie obalone, gdy przekonano się, że słyszeć 
można bez pomocy tych c: 
wnętrznego, które dotąd uważano za naj- 
bardziej potrzebne, Odkrycie subtelny 
elektrycznych procesów w uchu dostar 

nowych wyjaśnień zjawiska słuchu 

Żadania frankfurckiej kliniki usznej | 
nie ograniczyły się na ustaleniu nowej teo- 
ji, ale dozwoliły także na praktyczne jej 
astosowanie. Z szeregu eksperymentów 
podajemy jeden szczegół: zostało stwier- 
dzone, że szum w uszach nie jest niczem 
innem, jak tylko prądem elektrycznym 
Prądem nerwowym uszkodzonego czy też 
chre znie chorego ucha, a w dodatku prą 
lem, przepływającym w określonym kie- 
runku. Zrodziło ię przypuszczenie, że 
przeciwdziałanie temu prą qdowi — innym, 
w kierunku prze ciwnym, powinno skompen 
sować prąd pierwotny i 

usunąć szum w uszach, 

Pomimo pierwc o, rzec można 
naiwnego postawienia kwestji przypuszcze 
to sprawdziło się w praktyce. Stwier- 
snie objektywnego elektrycznego prądu 
) przyczyny szumu w uszach dozwoliło 
na zastosowanie leczenia fizykalnego 
pośrednictwem prądu przeciwnego. 

Badania frankfurckie wyświetliły 


za 


| 
ta, 


ucha we- | 


——— e a 


Feno 


Srebrnik Judasza 


w muzeum londyńskiem. 


Angielskie towarzystwo geograficzne | 
w Londynie otrzymało w tych dniach 


niezwykły dar. 


Harry Liedtke -- lel 


BK 


> 


kki amant, 


do dog 


Oto członkowie amerykańskiej kolo-| Harry Liedtke urodził się w rol | szłością swych pociech. -wałANISNYGN „oj 
nji w stolicy Wielkiej Brytanii wręczyli | 183% w Królewcu, w Prusach Wschad- |radził oddać Harry'ego do 8% ARmieja 
towarzystwu stara palestyńską monetę. |nich. Ojciec jego był bogatym kupcem. |tów; stara ciotka chciała widzić Saou 3 
Jest to srebrny „szekel", w którym nu- | Pozostała rodzina składała się z kup- |posiadacza ziemskiego, a masii sac 
mizmaci chcą widzieć jeden z 30 srebrni | ców, ziemian i oficerów. Mały Harry | mysłowca padesian 
ków, jakie otrzymał Judasz Isk a | wychowywał sie | Harry zaś, na zadane mi 


sprzedanie Chrystusa. 


wśród surowych zasad. 
Srebrnik Judasza w kołach nauko- Najbliższem rodzeństwem jego było 
wych Londynu wzbudza ogromną sensa- | siedmioro str i brat. Już w dzieciń- 
cję, a kilku uczonych przystąpiło już do | stwie odróżniał się on od swego otocze 
pisania rozprawy, udowadniającej tożsa= | nia w a żywośnią umysłu i inteli- 
amości otrzymanego w darze srebrnika | gencji 
szękelami Judasza. Gdv rodzina dyskutowała nad przy: 


IOTY. 


fonu. Osobl 


sp 


| szcze wiele innych z nych dl wość apara 


że prądy elek- 


fizjologii i lecznicty 
Najważniejszer 


gadnienie cle dó ner ), 

| chu. Już dawniej s pro- Pode próby elektrycznego pobudze- 
cesie słuchu g iska clek- | nia słuchu przeprowadzał także w Wiedniu | 
|tryczne. Z. 10 nprz., że ludzie głua. | elektropatolog prot. Jell Frankfurcka 
w niektórych okolicznościach eć mo- | klinika dla naprawy przytępionego słuchu 
ga radjo į rozmowe telefoniczną przez słu. zaczęła ultr więkowe fale albo 
chawki radjowe. Szwajcarski inżynier wy | pol im ultraradjowe. W zakresie 
korz ił ten szczegół i stworzył ay t| zjaw 1 elektrycznego pobudzenia siuchu 
specjalnej konstrukcji, umożliwiający 0-| spoc się można jeszcze wielu ciel 
sobom o przytępionym słuchu słuchać ra- | wych odkryć 


Na nartach. 


ragment z filmu „Burza nad Zakopanem”. 


Dusza na wadze. 


Dziwaczne pomysły lekarza. 


Lekarz amerykański  Macdougal | nej dziesięciotystęcznej miligrama 
wpadł na niezwykłąą ideję zważenia du- | psia jednak dusza oparła się tym zaku- 
sy, Zrealizowanie tego pomysłu podług | som i nie pozwoliła się zważyć jak pierw 

Macdougala mlało się odbyć niezmiernie | szy lepszy kawał kletbasy czy salce- 
łatwo, jakby przystało na tak delikatną | sonu, 
i subtelnaą kwestię Mimo to jednak u osób zmarłych na 

Lekarz ten bowiem zabrał się w ten | suchoty de świąde zenie to daje rezul'at 
zy, iż postanowił w 15 wy | pozytywny I stanowi około 30 gramów. 

Wątpliwe jest jednąk, czy owe brakujące 
w tym wypadku 30 gramów, przypisy- 
wać należy wyswobodzeniu się duszy z 
powłoki cielesnej. czy innym czysto fi- 
| zjołc nej natury, a dość częstym w 
chwili zgonu ubytkom. 


15 psów za życia 
i natychmiast po ich śm 
na RZ byłby wó 
ży. 
nowny lekarz amerykański 
peryment z żelazkiem do Bo czyżby dusza wysoce uduchowlo- 
ymałby przy dzisiejszych | nego suchotnika, którego ordynarna cie- 
ch instru |lesną powłoka waży, powiedzmy, 70 ki- 
uszy ze ścisłościąą jed- | logramów, ważyła tylko 30 gramów. 


puszczamy br yi 


0 czem plotkują w Paryżu? 


W związku z wyborem nowego pre- | ko nie przedstawia żadnej trudności i 
zydenta Francji, p. Doumerą, który, jak | każdy przy pomocy tak dziś rozpo- 
wiadomo, nosi okazałą siwą brode, eic- | wszęchnionych żyletek potrafi przypro- 
ganci francuscy mają nowy kłopot: czy wadrić twarz swoją do salonowego wy- 
brody staną się modne? gladu. 

Wobec tego, że Paryż dyktuje modę Inną sprawa z brodą, która wymaga 
całemu światu, problem ten niebawem | pielęgnacji i troskliwej opieki ze strony 
stanie się równie aktualny we wszyste | fachowca, jeżeli człowiek nie ma wyglą* 
kich krajach cywilizowanych obu pół-|dać jak mużyk rosyjski, albo jak Cour- 
kul, chociaż należy watpić, by modą no- | tuld bezpośrednio po wydobyciu go z je- 
szenia zarostu przyjęła się w Anglji H go, podśnieżnego sz łasu, w którym spę- 
Ameryce, zit 5 miesięcy, 

W każdym razie będzie ona fawory- | A więc powrót panów do brody oraz 
zowana przez fryzjerów, którzy obiecują pań do długich włosów, oto co na naj- 
sobie stąd obfite źródło zarobków. | blt zą przyszłość przepowiadają znaw- | 

Wiadomo, że golenie twarzy na glad- |cy pradów, wiejących w państwie mody. 
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| uczynił tá e 
prasowania, 
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do îdealu niemal doprowądzo! 
wagę 
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mentąch, 
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są bezpośrednio 


czem chciałby być, wic diii 
ko: 
Mees 
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Chcę być aktor: 3 
Po ukończeniu 
jechał do Berlina z WIĘ 
nej ze swoich zamężnych J 
wstąpił do szkoły „dra matye 
| Liedtke marzył o interpret 
kich ról bohater j 
do Gottingen musiał jednak AM 


role 


gdzie, 


lekkich amantów. 
I role te i nie opusz czały g0 WĄ 
SA 
t w Berlinie, P 


gr T 
Zaumfel 


teatrze 
znowu w 
cie w cii 


anie 
lalmat 
wym«Jor 
[hardta wres. 
[skim teatrze Mann 
| W roku 1914 na 
Harry Iiedtkego zjawia 
Harry, pociągnięty 
kiemi możliwościami 
gażi do matej 


urokieii 
nowej 
prywaś 


się 


twórni 
w 
sta j 
wieka, 
staje 
syna 
W drugim okresie swel 
mowej Harry Liedtke wrócił 
kich amantów (m. in. „Zems 
rza” i in.) 
Wreszcie nastąpił okres S 
Liedtke'go 
Zaangażował go sławny F 
a partnerką W 
Następują Si 
Madame Dubarry“, v 
Sumurun*, 


ces MIEĆ I [UWĄ 


Jedz cukierl 


Rafinerje cukru całego świ K 
ły energiczną akcję w kieruń 
ryzacji cukru jako środka spo 
Do akcji tej zaprzągnęli przeł 
i lekarzy I skutkiem tego 
szereg prac o wpływie cukrt 

na organizm chory% 

Zagadnieniem tem zajęli 
na łamach fachowej prasy 
Loeper, Lemaire i Degas, któ 
ich pracąch klinicznych nad 
cowymi przekonali się, że 
wa wzmacniająco na siłę sku? 

na większą jego miarowość, 
akcji serca, ustępowąnie zabić 

mięśniowych i spadek ciśnieniejł 
tych doświadczeń, cukier w20 
łanie środków nasercowych $ 
sować można w zmniejszone! 
Badania dalsze są w toku, kt 
czy zapatrywanie tych bada 
zasadnione. 


joma la gad d] 


Wygrany procs 
Gruzinki. 


Żona znanego lotnika frai 
Costesa, który przed tys godi 
w Warszawie, 
Mary Wacznadze, 
z wórnią filmową , 
| ty: w Paryżu i miu 
lę w nowym ich obra 
twómnia w czasie zd, 
torki wykonania jeszcze jedné 
| dodatkowej roll. 
|a Mary Wacznadze odmówi 
znalazła się w sądzie. 

Sąd francuski po 
kontrakt skazał wy twór 
open aktorce 12 tysię h 
[tutem należności za ać | 
= i KSRÓW oroo 


pierwszym filmie pod t 

st moją” gra rolę m/óćH 
óry starzeje się, Wi 

zamordowany przěž 
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Oku 1926- 
ów zagra: 
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Zjednoj Chemik 


Do wieloletu 
tajemnicze ,, 


s 


Olga Czechowĝ 


w filmie „Miłość Teresy | 
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